
Nowe modele pomyślnie zdają egzamin j ) ,

„MOSKWICZE“
n a  tra s ie  ra jdu

do Monte Carlo
M O S K IE W S K I K O R E S P O N D E N T  P A P , red. M ajtczak  pisze: 
W  styczniu br. m oskiewska fa b ry ka  samochodów m ało li­

trażow ych przestaw iła się na produkcję unowocześnionego 
„Moskwicza”, wypuszczając przedtem  w iele  innych typów  
wozów.

O B E C N IE  rozpoczęto  p ro d u k  
c ję  m ode lu  p rze jśc iow ego —  
403. P ro to ty p y  nowego m odelu  
o d b y w a ją  obecnie  ja z d y  egza­
m in a c y jn e  i  k o n tro ln e  w  gó­
ra c h  k a uka sk ich .

Wilson krytykuje EWG
Ł O N D V N  P A P . P rz e m a w ia ją c  do 

d e le g a tó w  k o n fe r e n c j i  w  s p ra w ie  
r o ln ic tw a ,  k tó r a  ro z p o c z ę ta  s ię  
dz iś , p rz y w ó d c a  P a r t i t  L a b o u r z y -  
s to w s k ic j ,  W iils o n , p o d d a ł p s t re j  k r y  
ty c e  p o l i t y k ę  W s p ó ln e g o  R y n k u  
w  d z ie d z in ie  r o ln ic tw a .  P o l i t y k a  
ta  —  p o w ie d z ia ł o n  —  je s t  sp rze cz  
na  z z a d a n ia m i r o z w o ju  h a n d lu  
W s c h ó d  — Z a c h ó d .

W Wietnamie Płd.

Wielkie zmiany
na stanowiskach
ti-céw armii

N O W Y  JO R K  P A P . J u n ta  
w o js k o w a  P o łud n iow e g o  W ie t­
n am u  z a k o m u n ik o w a ła  o  w ie l­
k ic h  zm ianach  na s tan o w iska ch  
d ow ó d ców  w  a rm ii p o łu d n io - 
w o -w ie tn a m s k ie j.  M in is te r  o - 
b ro n y  gen. T ra n  V an  D on o- 
z n a jm ił,  że c a łk o w ic ie  zm ien io  
n o  naczelne dow ództw o.

R e orga n izac ja  —  ja k  g łosi 
’d e k re t rzą d ow y  —  p rz e p ro w a ­
dzona została w  ce lu  „zw iększę  
n ia  a n tyko m u n is tyczn eg o  po ­
te n c ja łu ” . Ja k  pisze A gencja  
rA P . re o rg a n iz a c ji d o k o n u je  się 
pod „n a ra s ta ją c y m  nac isk iem  
d y p lo m a ty c z n y m  U S A  po to , 
a b y  p rze jąć  in ic ja ty w ę ”  z rą k  
p a tr io ty c z n e j p a r ty z a n tk i.

Legia Honorowa
dla Danielle 9arrieux

P A R Y Ż  P A P . We fra n c u s k im  
„D Z IE N N IK U  U R Z Ę D O W Y M ” 
ogłoszona zosta ła  lis ta  (ponad 
20 s tro n) osób odznaczonych  z 
o k a z ji N ow ego R o ku  o rd e ra m i 
¡Legii H o no ro w e j.

W śród  u de ko row an ych  z n a j­
d u je  s ię  m iędzy  in n y m i D a - 
h ie l le  D a rr ie u x , le  C o rb us ie r i  
iJean-D ou is  B a r ra u lt .

•  ♦ •

' (Ś w iat f ilm u  —  patrz str. 5)

Z pobytu premiera ZSRR w Polsce

Dramat we francuskim cyrku

Pożarty przez iwy
P A R Y Ż . „Chodź zobaczyć m o je  Iw y "  —  pow iedział Rene 

O range do swego przy jac ie la , k tó ry  odwiózł go samochodem  
nad ranem  do m iejsca, gdzie obozował w ie lk i cyrk w  pobli­
żu  m iasta Reims. P rzyjacie l nie m ia ł jed n ak  w ie lk ie j ochoty 
na  oglądanie zw ierząt. ,

O R A N G E , p ra c u ją c y  w  c y r­
k u  ja k o  s tra ż n ik , za pe w n ia ł go 
Ijednak, iż  lw y ,  k tó r y m i się 
o p ie k u je , są łagodne ja k  b aran  
k i .  „P a trz  —  p o w ie d z ia ł —  
m ożna je  n a w e t p og łaskać” , 
p tw o r z y ł  d rz w ic z k i i . z a n u rz y ł

„Dusiciel z Bostonu“

schwytany?
N O W Y  JO R K  P A P . P o lic ja  

w  B oston ie  a resz tow a ła  1 8 - le t- 
n iego  mężczyznę pod za rzu tem  
z a m o rd o w a n ia  1 9 - le tn ie j M a ry  
S u lliv a n n , k tó rą  zna lez iono  w  
sobotę w  łó ż k u  uduszoną p rzy  
p om ocy pończochy. P o lic ja  są­
dz i, iż  to  w ła śn ie  on  je s t  poszu 
k iw a n y m  od d a w n a  „d u s ic ie ­
le m  z B os to nu ” . B y ła b y  to 
¡w ięc jedenasta  je g o  zb ro dn ia .

rę k ę  w  gęste j g rz y w ie  lw a  
„N e ro n a ” , k tó r y  spa ł o p a rty  o 
k ra ty .  Z w ie rz  w s trz ą s n ą ł łagod 
n ie  g ło w ą  i  o tw o rz y ł oczy. N a ­
g le  je d n a k  sko czy ł i  c h w y c ił 
w y c ią g n ię tą  rękę . K o leg a  zb la d ł 
ś m ie rte ln ie , s łysząc chrzęst 
m iażdżonych  kości. O range  za­
c iska ją c  zęby u s iło w a ł w y rw a ć  
rękę , podczas gdy le w  c e n ty ­
m e tr  po ce n tym e trze  w c ią g a ! 
swą o fia rę  do w n ę trz a  k la tk i.

„ w e 2  t e n  z e l a z n y  p r ę t  i
U D E R Z  G O ”  —  w y s z e p ta ! re .;z tk ą  
s i ł  O ra n g e . K o le g a  u d e r z y ł „ N e ­
ro n a ”  w  g ło w ę , je d n a k ż e  łe w  n ie  
u s tę p o w a ł,  a t r z e j  je g o  to w a rz y s z e  
p o d n ie c e n i z a p a c h e m  c ie p łe j  k r w i  
s k u p i l i  s ię  w o k ó ł  o c z e k u ją c , b y  
r z u c ić  s ię  z k o le i  na  o f ia r ę .

P R Z Y J A C IE L  w y b ie g ł z po­
m ieszczenia, gdzie  z n a jd o w a ły  
się k la tk i,  p ra gn ąc obu dz ić  per 
sonel c y rk u . Jednakże  gdy po­
g ro m cy  p rz y b y li,  4 lw y  ko ń ­
cz y ły  w ła ś n ie  ro z ry w a n ie  na 
s trzę p y  c ia ła  nieszczęsnego 
s tra żn ika .

N A  Z D J Ę C IU : N . S. Chrusz­
czów w  tow arzystw ie W l. Go­
m u łk i na spacerze. D rug i z le ­
w ej A . Aristow .

(C A F  fot. Szyperko)

(Fotoreportaż z polow ania w 
Olsztyńsklem  —  patrz str. 3).

K R A K Ó W  P A P . W  n ie ­
z w y k ły  sposób u k ła d a ły  
s ię  d z iś  ra n o  te m p e ra tu ry  
na  te ren ie  w o j.  k ra k o w ­
sk iego . W  K o t lin ie  N o w o ­
ta rs k ie j o  godz. 5, te rm o ­
m e try  w s k a z y w a ły  m inus  
21 s t. N a to m ia s t na  p o b li­
s k im  K a s p ro w y m , n a  sku ­
te k  in w e rs ji p o w ie trz a  (z ja  
w is k a  c h a ra k te rys tyczn e g o

Zalew i Odra 
-  zamarzły

d la  w y ż  ó w  b a ro m e try c z - 
n ych) te m p e ra tu ra  w y n o ­
s iła  p lu s  1 st.

* * *
Z A L E W  S Z C Z E C IŃ S K I 

o ra z  O dra  p o n o w n ie  za­
m a rz ły . T e m p e ra tu ra  nocą 
sp ad ła  d o  m in u s  8 s t.
N a  B a łty k u  te m p e ra tu ra  
także  spad ła , a d z iś  ra n o  
w y s tą p iła  m g ła  i  m żaw ka .

Przed londyńską 
wizytą Erharda
L O N D Y N  P A P . 15 s tyczn ia  

b r. p rz y b y w a  na dw a  d n i do 
L o n d y n u  na s p o tka n ie  z p re ­
m ie re m  D o ug la s-H o m e m  ka n ­
c le rz  N R F , E rh a rd .

L o n d y ń s k ie  ko ła  p o lity c z n i 
podają , że d o m in u ją c y m  p unk 
tern będzie  p ro b le m  ro zm ó w  ze 
Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im  na te ­
m a t B e r lin a  zachodniego i  N ie ­
m iec.

N o w y  m ode l „M o skw icza ”  
w e jd z ie  do  s e ry jn e j p ro d u k c ji 
w  ro k u  1965. Będzie  on  posia­
d a ł s i ln ik  o  m ocy 50 k o n i m e­
chan icznych , c z y li o 5 k o n i m e­
chan icznych  w ię c e j n iż  obec­
n ie , a ponadto  now e  urządze­
n ia  s te row n icze , p rzedn ie  za­
w ieszenie  i  w ie le  in n y c h  udo ­
skonaleń.

W  S T Y C Z N IU  cz łonkow ie  fa  
b rycznego k lu b u  a u to m o b ilow e  
go, w śród  k tó ry c h  n ie  b ra k  
ró w n ie ż  m is trz ó w  sp o rtu , w ez­
m ą u d z ia ł w  s ły n n y m  ra jd z ie  
sam ochodow ym  do  M o n te  C a r­
lo  ja dą c  na  „M o s k w ic z a c h ” .

„OBSERVER“ 
o procesie
oświęcimskim

L O N D Y N  P A P . N ie d z ie ln y  „ T H E  
O B S E R V E R ”  zam ie szcza  p ie rw s z y  
o b s z e rn y  re p o r ta ż  s w e j s p e c ja ln e j 
w y s la n n ic z k i  n a  p ro e ss  o ś w ię c im ­
s k i ,  S y b i ł le  B e d T o rd . A u to r k a  p i ­
sze m . in . :

„ L u d z ie  c i,  in a c z e j n iż  E ic h m a n n , 
n ie  b y l i  b iu r o k r a ty c z n y m i p rz e k a ż  
n ik a m i ro z k a z ó w , p o ś re d n ik a m i 
ś m ie rc i — b y l i  o n i,  je ś l i  o s k a rż e n ia  
p r z e c iw k o  n im  są p ra w d z iw e , be z ­
p o ś re d n im i m o r d e rc a m i i  o p ra w c a  
m i. . .  A n i  je d e n  z  n ic h  n ie  w y k a ­
z u je  d o ty c h c z a s  ż a d n e j o z n a k i z ro ­
z u m ie n ia  a n i ż a lu , n ie  m a  a n i i -  
s k ie r k i  u c z u c ia .. . R e ż im  h i t le r o w ­
s k i  r o z m y ś ln ie  p ie lę g n o w a ł,  s z k o l i ł  
i  w y p o s a ż a ł w  u p r a w n ie n ia  to  b ło ­
to . L u d z ie  c i  i  ty s ią c e  im  p o d o b ­
n y c h  b y l i  w y p o s a ż e n i w  c ią g u  la t  

to ta ln ą  w ła d z ę  m a l t r e to w a n ia ” .

Zmarł człowiek 
z nerkami 
szympansa

N O W Y  J O R K  P A P . D o ker z 
N ow ego O rleanu , Je ffe rso n  D a ­
v is , k tó re m u  5 lis to pa d a  ub. 
ro k u  przeszczepiono n e rk i szym 
pansa z m a rł w czo ra j w  w y n i­
k u  zapa len ia  p łuc. W iadom ość 
o zgonie  podał jeden  z c h iru r ­
gów , k tó rz y  d o ko n a li o p e ra c ji, 
dodając, iż  przeszczepione Da- 
v is o w i n e rk i fu n k c jo n o w a ły  
p ra w id ło w o  do m o m e ntu  zgonu.

4 4 - le tn i Je ffe rso n  D avis  o p u ­
śc ił sz p ita l po dokonane j ope­
ra c j i  w  d n iu  18 g ru d n ia , je d ­
nakże p o w ró c ił ta m  2 d n i póź­
n ie j ce lem  p rzeprow adzen ia  
badan ia  i  pozostał w  szp ita lu  
do c h w il i  śm ie rc i.

Tancerka z barn Ruby’ego
obciąża swego szefa

B E R L IN . C ieszący się n ie z b y t dob rą  re p u ta c ją  zachodn io - 
b e r liń s fk i lo k a l nocny „R E M D E ’ S ST. P A U L I”  zaangażował w  
c h a rak te rze  g w ia z d y  s tr ip - te a s u  tan ce rkę  „S Y R A ” , k tó ra  p ra  
cow a ła  w  s w o im  czasie w  D a lla s , w  barze Jacka  R u - 
b y ’ego —  zabó jcy  d om nie m a n eg o  m o rd e rc y  p rezyden ta  K e n - 
nedy.’ego. O św iadczy ła  ona  d z ie n n ik a rz o m , że b y ła  ona  ró w ­
n ież  ko cha nką  R u b y ’ego i  „ je szcze  p rzed  ro k ie m  trzym a ła , 
w  rę k a c h  p is to le t, z k tó re g o  p a d ły  śm ie rte ln e  dla O sw a lda  
s trz a ły ” .

M Ó W IĄ C  O R U B Y M  „S Y R A ”  P O W IE D Z IA Ł A : „W ie d z ia ­
ła m , że m ó j szef to  gangste r. N ie  m ia ł on  czystego sum ien ia . 
N ik o m u  to  je d n a k  w  D a lla s  n ie  p rzeszkadzało, w szyscy w ie ­
d z ie l i,  że R u by  je s t g a n g s te re m ” . J a k  tw ie rd z i „S y ra ” , R u by  
m ia ł podobno d ob re  chody w  p o lic ji,  k tó rą  często przekupy, 
w a ł ła p ó w k a m i.



s--------
20 i 50 - karatowe kamienie ze Skawiny

,~F nbryka rubinów“

STRONA 2

(R N T  —  P A P ) „F a b ry k ą  ru b in ó w ”  nazyw ana  je s t  coraz czę­
ś c ie j sk a w iń s k a  h u ta  a iu m i r iu m ,  k tó r e j syn te tyczne  k o n in  
d y  p o s łu ż y ły  n ied a w n o  do bu  d o w y  p ie rw szych  p o ls k ic h  la ­
se ró w  ru b in o w y c h .

U R U C H O M IE N IE  P R O D U K ­
C J I ty c h  k o ru n d ó w  —  k a m ie ­
n i, k tó re  pod w zg lędem  tw a r ­
dośc i u s tę p u ją  je d y n ie  d i amen 
tom  —  je s t n ie m a ły m  sukce­
sem zespołu in ż y n ie ry jn o - te c h ­
n icznego h u ty . S yn te tyczn e  ko ­
ru n d y  o trz y m y w a n e  w  S k a w i­
n ie  na bazie t le n k ó w  g lin u , 
znaleźć m ogą szerok ie  zastoso­
w a n ie  w  ró ż n y c h  ga łęz iach  
p rz e m y s łu  a o sz lifow an e  są 
ozdobą b iż u te r ii —  p ie rś c io n ­
kó w , k o l i i ,  b ra n so le t itp .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ C H O R Z Ó W ”  — z C o­
n a k r y  z r u d ą .

S/S „ M A L B O R K ”  — z D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ S O Ł D E K ”  — z D a n ii  po d  
b a la s te m .

S/S „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  — z D a n i i  p o d  b a -

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

d o  R o t te r -M /S  „ L r W I E C ”  - 
d a  m u  z d ro b n ic ą .

S /S  „ T C Z E W ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

S E T N Y  R E JS  „ L I W C A ”

M O T O R O W IE C  P Ż M  „ L iw ie c ”  
o  n o ś n o ś c i l  445 D W T , z b u d o w a ­
n y  w  1956 r .  w  s to c z n i A lto n a  
w  H a m b u rg u  o d b y w a  o b e c n ie  
s w ó j s e tn y  r e js  w  s łu ż b ie  szcze­
c iń s k ie g o  a rm a to r a .  S ta te k  p ! v  
w a  na l i n i i  r o t t e r d a m s k ie j.  W  
ju b i le u s z o w y m  r e js ie  je d n o s tk ą  
d o w o d z i k p t .  ź . w . E . M IK IN A .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r to w c y  
p r z e ła d o w a li  148,8 ty s .  to n  ła ­
d u n k ó w ,  w  t y m  p o n a d  74 ty s . 
to n  w ę g la , p o n a d  13,5 ty s .  to n  
in n y c h  to w a r ó w  m a s o w y c h , p o  
n a d  16 ty s . to n  zbo ża , 6 ty s .  to n  
d re w n a  i  p r a w ie  38 ty s .  to n  
d r o b n ic y .  W  c ią g u  w c z o ra js z e j 
d o b y  p rz e ła d o w a n o  p o n a d  30 
ty s . to n , w  ty m  8 ty s . to n  d ró b  
nicy.

N a  n a b rz . C z e c h o s ło w a c k jm  
„ V .  F r e u ”  z a b ie ra  ła d u n e k  6 500 
to n  d r o b n ic y .  S/s „ S e h w e r in ”  
ła d u je  d r o b n ic ę  na  K u b ę , s /s  
„ H id e n s e e ”  z a b ie ra  2 ty s .  to n  
d r o b n ic y .  P rz y  e le w a to rz e  s /s  
„ M a r ia  S a n ta ”  w y ła d o w u je  
psze n ie ę . W  b a se n ie  G ó rn ic z y m  
s/s „ V in d a f io r d ”  i  s /s  „ S e n i te n  
b e rg ”  w y ła d o w u ją  a p a ty ty ,  a 
s /s  ,,G . T s a k o ra d is ”  z a b ie ra  ce ­
m e n t.

sze o kazy, k tó re  u da ło  się do ­
tychczas o trz y m a ć  —  to  kam ie  
n ie  20 —  a n a w e t 50-kara tow e. 
Jednocześnie z p ie rw s z y m i trze 
m a p ieca m i do o trz y m y w a n ia  
s y n te tyczn ych  ru b in ó w  i  le u k o - 
s z a firó w  (k a m ie n ie  bezbarw ne) 
u ru ch o m io n o  w  huc ie  s k a w iń ­
s k ie j o d d z ia ł s z lif ie rn i k o ru n ­
dów . ,

J A K  P R Z E W ID U J Ą  P L A N Y
—  w a rto ść  tego roczne j p ro d u k  
c ji k o ru n d ó w  p rze kroczy  w  
S k a w in ie  1,5 m in  z ł. N a jw ię k -

102-lelnia
mieszkanka
D zie rżon iow a

W R O C Ł A W  P A P . A lb in a  D ą ­
b ro w s k a , m ie s z k a n k a  D z ie rż o n io w a  
o b c h o d z iła  w  t y c h  d n ia c h  101 ro c z  
n ic ę  u ro d z in .  S ę d z iw a  s ta ru s z k ą  
je s t  w d o w ą  po  w ie lo le tn im  p r a ­
c o w n ik u  P K P .

J u b i la tk a ,  e ie sząca s ię d o  dz iś  
d o s k o n a ły m  z d ro w ie m , o t rz y m a ła  
w  d n iu  u r o d z in  p re z e n ty  od  M in i ­
s te rs tw a  K o m u n ik a c j i ,  Z G  Z w ią z k u  
Z a w o d o w e g o  K o le ja r z y  o ra z  od 
D O K P  w e  W ro c ła w iu .

Trojaczki
w Oialestooiiiam

B IA Ł Y S T O K  P A P . P rzysz ły  
tu  na ś w ia t  t ro ja c z k i.  T rzech  
syn ów  u ro d z iła  A n n a  Ł a p iń ­
ska, m ieszka nka  w s i J a b ło n o - 
w o -W y p y c h y . Je s t o na  ju ż  m a t 
ką  p ięc io rga  in n y c h  dz iec i.

Budowlani wystartowali!
S T A R T  szczecińskich b u d o w ­

la n y c h  do re a liz a c ji p la n ó w  ro ­
k u  1964 cci b y ł się w  dość po­
m y ś ln y c h  w a ru n k a c h . Po krófc- 
Ic o trw c ły c h  m rozach  I śniegu 
a u ra  je s t obecnie  ra cze j sp rzy ­
ja ją c a  p ro w ad ze n iu  ro b ó t, na- 
.wet na  ,/stanach o tw a r ty c h ” .

Z a łoga  S P B M  n r  1 rozpoczę­
ła  ju ż  p rze kazyw a n ie  k i lk u  k ia  
te k  b u d y n k u  p rz y  al. M . B ucz ­
ka  róg  R oosevelta. Dalsze k la tk i  
zastaną oddane do końca  bra. 
R o bo ty  są p row adzone  na b u ­
d ow a ch  p rzy  u l.  Roessve łta , p l. 
¡G ru n w a ldzk im , u l. P od h a la ń ­
s k ie j,  P a rk o w e j i  na osied lu  
„O d z ie żow a ” . „S ta n y  o tw a r te ”  
re a liz u je  się na o s ied lu  „K o m u  , 
R y P a ry s k ie j” .

P ra c e  w y k o ń c z e n io w e  n a p o ty k a ją  
p e w n a  t r u d n o ś c i,  p o n ie w a ż  p r z e d ­
s ię b io rs tw ©  c ie p ło w n ic z e  o d c ię ło  te  
b u d y n k i  od  s ie c i, k ie r u ją c  s ię  osz­
c z ę d n o ś c ią  w ę g la  i  k o k s u . P la n  r ia  

J19S1 r .  p r z e w id u je  p rz e k a z a n ie  do  
u ż y t k u  5 ty s .  iz b , c h o c ia ż  p rz e ró b  
f in a n s o w y  b ę d z ie  n ie c o  m n ie js z y  
o d  u b ie g ło ro c z n e g o . R ó ż n ic a  ta  w y  
M ik a  z t a k tu ,  że „ je d y n k a ”  r e a łiz u  
j c  na  o s ie d lu  K o m u n y  P a ry s k ie j  
t w .  b u d o w n ic tw o  oszczę dn e , k tó r e ­
g o  k o s z t m e tra  k w .  w y n ie s ie  ł  900 
«1, a p o n a d to  w ly h a ń c z a  w ie le  b u ­
d y n k ó w  ro z p o c z ę ty c h  w  IS83 r .

D z ię k i s p rz y ja ją c e j aurze 
frów n ież w  „D W Ó JC E ”  eała za ­
łoga  je s t obecnie  za trud n ion a . 
R o bo ty  są tu  p row adzane  na 3 
o b ie k ta c h , k tó re  im a ją  być prz/> 
każane do u ż y tk u  w  I  k w a rta le  
b r .  Ponadto  ro b o tn ic y  k o n ty ­
n u u ją  p race w yk o ń c z e n io w y  w  
trze ch  b ud ynka ch  —  p rz y  u l. 
B uda is -ryńsk ie j, v L  Lub eck ieg o  
i  na  S ta rów ce.

Z a d a n ia  1984 r .  p r z e w id u ją  o d d a ­
n ie  d o  u ż y t k u  Z 092 iz b y  o ra z  „ p r z e  
r ó b ”  ł t e  m in  z ł.  P rz e d s ię b io rs tw ©  
t o  m a  te ż  w  b r .  m n ie j  s z k ó ł do  
p rz e k a z a n ia , bo  t y l k o  je d n ą , w o b e c  
7 w  u b .  r o k u .  „ D w ó jk a ”  ro z p o c z ­
n ie  n a to m ia s t  w  b r .  b u d o w ę  5 no  
w y c h  s z k ó ł.

D A L S Z E  prace budow lane  
zależą, n ies te ty , od cz y n n ik a  
bardzo  n iepew nego —  od pogo­
dy. Je że li te m p e ra tu ra  u tr z y ­
m a  się w  g ra n ica ch  do m inus  
7 —  8 s topn i, prace będzie  m o ż­
na ko n tyn uo w a ć , n aw e t na  „s ta  
nach o tw a r ty c h ” . Jeże ii je dn a k  
spadnie  śnieg, b u d o w la n i będą 
m u s ie li og ran iczyć  się do p rac 
w  pom ieszczen iach  za m kn ię ­
ty c h . (k )

FOSOM Ra dziś

11-12 b m .
I! Wojewódzki Zjazd ZSL

W C Z O R A J k ie ro w n ic tw o  VVK Z S L  w  Szczecinie, z p re ­
zesem, posłem  IG N A C Y M  K O N K O L E W S K IM  na czele, 
sp o tka ło  się na k o n fe re n c ji p ra sow e j z d z ie n n ik a rz a m i. 
Tem a te m  sp o tka n ia  b y ły  p rz y g o to w a n ia  do V I I  W o je w ó - 
dziego Z ja z d u  Z S L  w  S zczecin ie , k tó r y  odbędzie się 
w  dn iach  11 — 12 s tyczn ia  b r. P on iew aż zb iega  się on 
z 7i>-Icciem R u chu  Ludow ego , X X - le e ie m  P o lsk i L u d o w e j 
o raz 15-Ieciem  z jednoczen ia  R u chu  Ludow ego , będzie m ia ł 
szczególnie u ro czys ty  p rze b ie g . W  Z je źd z ić  w ezm ą u dz ia ł 
p rze ds ta w ic ie le  c e n tra ln y c h  w ła d z  Z  S I, o raz  zaproszeni 
goście.

Z A C H M U R Z E N IE  duże, c h w i 
k u n i m żaw ka . Tem p. do 2 st. 
W ia try  słabe, p o łu d n io w o -z a ­
chodnie. J u tro  —• za chm urze ­
n ie  duże, n ieco ch łod n ie j.

lnic cię widzą
Z N A N E  pow szechnie  p rz y s ło ­

w ie  —  „ ja k  cię w id zą , ta k  cię 
p iszą”  —  m a zastosowanie n ie  
ty lk o  do  lu d z i,  a le  ró w n ie ż  do 
m ia s t i os ied li. M ieszkańcy 
G órnego Ś ląska  dobrze- to  r o ­
z u m ie ją  i  dba łość o w yg lą d  
z e w n ę trz n y  ro zc ią ga ją  n ie  t y l ­
ko  na u b ra n ia  i  s tro je  osobiste, 
lecz także  na  „sza tę ”  m iast, o- 
s ie d li i d z ie ln ic , w  k tó ry c h  
m ieszka ją . O  w y g lą d  u lic , do­
m ów , skw e ró w  i  k w ie tn ik ó w  
d ba ją  w  w o je w ó d z tw ie  k a to w i­
c k im  n ie  ty lk o  R a dy  Narodow e 
czy o rg an iza c je  społeczne lu b  
zakła-dy p ra cy , lecz rów n ież  
■mieszkańcy. O rg a n iz u ją  on i sa­
m o rz u tn ie  w ie le  czynów  spo­
łe cznych  m a ją cych  na ce lu  
up iększenie  swego na jb liższego  
otoczenia .

T a  r o z w i ja ją c a  s ię  a k c ja  spo lecz  
na  p r z y b ra ła  j u ż  ta k ie  b o g a te  i  ró ż  
n o ro d n e  fe r m y ,  że p o s ta n o w io n o  
u ją ć  je  w  fo r m ę  k c n k a r& ó w  o g łu  
s z a n y c h  p rz e c ię tn ie  d w a  ra r .y  w  r o  
k u  — je s io n ią  i  n a  w io s n ę . Je s ie -  
n ią  u b . r o k u  z o s ta ł z a m k n ię ty  np . 
w ie l k i  k o n k u r s  c z y s to ś c i m ia s t i 
« s ie d l i  za r o k  19«3. O b ją ł  o n  95 ra ta  
s ta  i  o s ie d la . T rz e b a  p rz y z n a ć , że 
j u r o r r y  m ie l i  b a rd z o  tr u d n e  zad a ­
n ie .  J a k  z ta k  d u ż e j l ic z b y  o ś ro d ­
k ó w  m ie js k ic h ,  z k tó r y c h  k a żd y  
m ia ł  d u ż e  os ą g n ię c ia ,  w y b ra ć  to  
n a jle p s z e , n a jb a rd z ie j  s ię  w y ró ż n ia  
jące ?

K o n k u rs , og łaszany ju ż  po raz 
szósty, o b ją ł ty m  razem  nad ­
spodziew anie  dużą liczbę  m iast 
i p rz y n ió s ł bardzo  o b f ity  p lon  
w  p os tac i w ie lu  czynów  spo­
łecznych  i d o raźn ie  p rze pro w a ­
dzanych  a k c j i  sa n ita rno-po rząd  
k o w ych . R ów nocześn ie  z k o n ­
ku rse m  w o je w ó d z k im  d la  m iast 
re d a kc je  p o n o lu d n ió w k i „W ie ­
czór”  i Ś lą s k ie j T e le w iz ji z o r­
g a n iz o w a ły  k o n k u rs  na n a jle ­
p ie j u trz y m a n y  dcm . a „ T r y ­
buna  R obo tn icza ”  i W o jew ódz­
k i  K o m ite t  F ro n tu  Jedności 
N a ro d u  —  na .n a jle p ie j zago­
spodarow ane osiedle.

T a  p o w ó d ź  k o n k u r s ó w  b y ła  n ie ­
w ą tp l iw ie  is to t n y m  b o dźce m  d o  
u p ię k s z a n ia  s w y c h  m ia s t.  A le  m y  
l i ł b y  s ię  te n , k io  p o rz ą d e k  i  c z y ­
s to ść  p a n u ją c e  n a  u l ic a c h  m ia s t 
Ś lą s k a  p r z y p is a łb y  t y l k o  w p ły w o w i 
n a g ró d  ' r o z d z ie la n y c h  m ię d z y  M ie j 
s k ie  R a d y  N a ro d o w e . M ie s z k a ń c y  
w o je w ó d z tw a  lu b ią  n ie  ty lk o  p o ­
rz ą d e k , a le  r ó w n ie ż  b a rd z o  c h ę t­
n ie  p r z y s t r a ja ją  sw e  d o m y  czy  z a ­
k ła d y  p r o d u k c y jn e  z  o k a z j i  ró ż n e ­
go  r o d z a ju  o b c h o d ó w .

Dba się na Ś ląsku  n ie ty lk o  
o ze w nę trzn y  w y g lą d , lecz ró w ­
n ież o  w a rto ś c i w ew nętrzne. 
Taką  a k c ją  p ro w adzoną  z ro z­
m achem  je s t o rgan izow an ie  ży ­
c ia  tea tra lnego . P od  hasłem 
„m il io n  w id z ó w  w  tea trach  ś lą ­
s k ic h '’ o rg a n izu je  ssę speejałne 
p rze d s ta w ie n ia  d la  g ó rn ik ó w  i 
ro b o tn ik ó w . W  bieżącym  ro ku  
—  za p o ś re d n ic tw e m  zakładów  
p ra cy  a przede  w s zys tk im  k o ­
p a lń  —  ponad 580 tysięcy w i ­
dzów  o g lą d a ło  przedstaw ien ia  
te a tra ln e , ope row e  i  w ystępy 
F ilh a rm o n ii.  Je s t to  d w u k ro t­
n ie  w ię c e j n iż  w  roku  u b ie ­
g ły m . G ó rn ic y  i  ro b o tn ic y  m o ­
gą  ró w n ie ż  w p ły w a ć  na dobór 
re p e r tu a ru  i  k ie ru n k i w y ja z -

dów  te a tru  w  te ren  przez o rga­
n izow ane  obecnie  k ó łk a  m iło ­
ś n ik ó w  te a tru .

C E Z A R Y  L E Ż E N S K I
(ZA P )

W O J E W Ó D Z K I '  K O M IT E T  
Z S L  zaape low a ł do  sw ych  
cz ło nkó w , aby u c z c ili ta k  w a ż ­
ne roczn ice  czynem  społecz­
nym . Chodzi zw łaszcza o pod­
n ies ien ie  w y g lą d u  este tycznego 
w s i. W  w ie lu  w siaeh  ro ln ic y  za 
d e k la ro w a li cenne czyny , z in ­
n ych  n a p ły w a ją  m e ld u n k i o  po 
d e jm o w a n iu  zobow iązań.

J a k  p o in fo rm o w a ł d z ie n n ik a ­
rz y  prezes W K  Z S L , poseł
I. ‘ K O N K O L E W S K I, o rg an iza ­
c ja  ZSL-ow ,ska  w  w o je w ó d z ­
t w ie ' szczecińskim  lic z y  obec­
n ie  ponad 9 tys . cz ło nkó w , w  
ty m  19,2 proc. s tan o w i m łodz ież 
do la t  30 i  17,1 proe. —  to  ko ­
b ie ty .

S z e re g i Z S L  w  n a s z y m  w o je w ó d z ­
tw ie  w z ro s ły  o d  o s ta tn ie g o  Z ja z ­
d u , k t ó r y  o d b y ł  s ię  w  19(51 r . ,  o 
p o n a d  1 GOJ c z ło n k ó w . Z w ię k s z y ł  
s ię te ż  z n a c z n ie  u d z ia ł  lu d o w c ó w  
w e  w ła d z a c h  k ó łe k  ro ln ic z y c h ,  w  
ra d a c h  n a ro d o w y c h  ró ż n y c h  szczeb 
l i  o ra z  w  s o łe c tw a c h .

C c ra z  b a r d z ie j z a c ie ś n ia  s ię  te ż  
w s p ó łd z ia ła n ie  k ó ł  Z S L  z o r g a n i­
z a c ja m i p a r t y jn y m i  P Z P R . w  w ie ­
lu  w s ia c h  i  g ro m a d a c h  o d b y w a ją  
&łę w s p ó ln e  s z k o le n ia , w s p ó ln e  z e b ­
ra n ia ,  in i c ju je  s ię  w s p ó ln e  a k c je  
i  c z y n y  s p o łe czn e .

W  V I I  Z je ź d z ie  w e ź m ie  u d z ia ł  172 
d e le g a tó w  o ra z  57 c z ło n k ó w  ob e ­
c n y c h  w ła d z  W IŁ  Z S L .  w  p ie rw  
s z y m  d n iu  d e le g a c i będą . o b ra d o w a ć  
w s p ó ln ie , n a to m ia s t  w  d r u g im  d n iu  
—  w  c z te re c h  g r u p a c h :  id e o w o -o t -  
g a n iz a c y jn e j,  e k o n o m ic z n o - r o ln e j,  
© ś w ia to w o - k ii l tu ra łH c j  o ra z  m ło d z ie  
ż o w e j.  (U)

Płaszcz
laminowany

Płaszcz b aw e łn ia ny , la ­
m in o w a n y . M ode l C e n tra l­
nego B iu ra  W zo rn ic tw a  
P rze m ys łu  L ekk ie g o .

C A F  -  fo t.  D ą b ro w ie c k i

lotek lit Stosz
- a n ie  „Stwosz“
(B N -T  P A P ). P ow szechnie  w iadom o, iż  au to re m  w sp a n ia ­

łego o łta rz a  w  K ośc ie le  M a r ia c k im  b y ł X V - \v ie c z n y  rzeź­
b ia rz  -  W it  S twosz. M ożem y to  zresztą sp ra w dz ić  w  ency ­
k lo pe d ia ch . Tym czasem  w ro c ła w s k ie  w y d a w n ic tw o  n a u ko ­
w e  p rz y g o to w u je  p race p ro f.  S ta n is ła w a  R O S P O N D A  p i. 
„ W IT  S TO SZ” . Czyżby —  p o m y łk a  w  d ru k u ?

O TÓ Ż N IE . Zasługą b o w ie m  p ro f. Rosponda je s t n au ko ­
w e  udo w o dn ie n ie  pop raw nośc i p is o w n i nazw iska  w ie lk ie g o  
a rty s ty , B rz m i ono : W it  Stosz. W  skróc ie  dow ód j t s t  na­
s tępu jący . Na g robow cu  K az im ie rza  Ja g ie llo ń czyka  w  K ra ­
k o w ie  pozostał a u to g ra f b rzm iący  W IT  STVO SZ. H is to ry c y  
s z tu k i o d c z y ta li „ v ”  ja k o  „ w "  i  upow szechn iono  b rzm ien ie
—  Stwosz. Tym czasem  z p u n k tu  w id ze n ia  językoznawczego  
„ v ”  w  n a z w is k u  rzeźb ia rza  należy czytać ja k o  „u ”  (dow o­
dzą tego z a b y tk i ówczesnego p iśm ie n n ic tica ), p rzy  pom ocy  
k tórego  oznaczano w te d y  d ług ie  „o ” . A  za tem  popraw ne  
b rzm ie n ie  —  to : Stosz.

P ro f. R&srpond u d o w o d n ił ró w n ie ż  p rzy  pom ocy odnale ­
z ionych  po  w o jn ie  doku m e ntó w , abso lu tn ie  s ło w ia ńsk ie  po­
chodzenie  15-w iecznego rzeźb iarza, do k tó rego  „p re te n s je ”  
zg łasza li N iem cy, a  n a w e t S zw a jcarzy. M is trz  W it pochodził 
z  m ie jscow ośc i H o rb , po łożone j na zachód od L ipska . A  na­
zw a  H o rb , a lb o  G arb  —  to  po łu życku  garb. Nazio iako  Stosz 
u tw o rzo n e  zostało znów  w e d ług  powszechnego na  Ś ląsku  
zw y c z a ju  od  im ie n ia  S to i s ław , podobnie  Brosz od B ro n is ła ­
w a . S tasz o-d S tan is ław a .

P ro f. S ta n is ła w  Ro-spond, p e łn ią cy  od  la t fu n k c ję  k ie ro w ­
n ik a  K a te d ry  Języka  P olskiego  na U n iw e rsy te c ie  W ro c ła w ­
sk im , p o ło ży ł duże zas ług i w  badan iach  nad  k u ltu rą  i  ję zy ­
k ie m  p o ls k im  na  Ś ląsku.
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PREMIER radziecki N. S. Chruszczów i I sekretarz 
KC PZPR Władysław Gomułka na polowaniu. Na zdję­
ciu: N. S. Chruszczów na stanowisku, obok Wł. Gomuł­
ka przy dziku.

(CAF fot. Szyperko)

Rozmowy 
ZSRR - USA

M O S K W A  P A P . W  P a ń s tw o ­
w y m  K o m ite c ie  R a d y  M in i ­
s tró w  Z S R R  tio  s p ra w  k o n ia k  
tó w  k u l tu r a ln y c h  z za g ra n ic ą  
ro z p o c z ę ły  s-ię dz iś  ra d z ie c k o -  
a m e ry k a ń s k ie  ro z m o w y  w  
s p ra w ie  w y m ia n y  k u l tu r a ln e j  
n a  la ta  1964—1965.

R o z m o w y  d o ty c z y ć  b ę d ą  ju ż  
c z w a r te g o  p o r o z u m ie n ia  o  w y  
m ia n ie  k u l t u r a ln e j  m ię d z y  
U S A  i  Z S R R . P r o g r a m  t r z e c h  
p o p r z e d n ic h  z o s ta ł p o m y ś ln ie  
z r e a liz o w a n y .

Z  p o b y tu  
p r e m ie r a

Ctiruszczowa
K P D  

-  wałcząca partia
w  P o ls c e W  P R A S IE  C ZĘ S TO  C Z Y T A M Y  o panoszeniu s.'ę neohitlc-' 

row ców  w  N R F , o w yuzdanej kam panii rew izjon istycznej pro­
w adzonej przy dużym  nakładzie  sił i  środków i korzystającej 
z poparcia o fic jalnych czynników zachodnioniem ieckich, o roz­
budowie m achiny m ili! a ry stycznej i w skrzeszaniu tra d y cji 
p ru s k ie g o  d ry lu , natom iast rzadko w spom ina się o dzia ła lno­
ści i  w alce Kom unistycznej P a r t ii  N iem iec (K PIJ).

T Y M C Z A S E M  K P D  n ic  ty lk o  
ży je  i w a lc z y , a le  i u m a cn ia  
się. J a k  w ia d o m o  rząd  ade- 
n a u c ro w s k i z d e le g a liz o w a ł w  
s ie rp n iu  1956 r. K P D  i w y to ­
czy ł p rocesy w ic iu  je j  p rz e d ­
s ta w ic ie lo m . P a r tia  m u s ia ła  do­
stosować s ę do n o w y c h , n ie le ­
g a ln y c h  w a ru n k ó w  i z re o rg a ­
n izow ać swą d z ia ła lność . O bec­
n ie  w y tę żo n a  w a lk a  p a r t i i  za ­
czyna  p rz y n o s ić  owoc?.

S zereg i p a r t i i  z w ię k s z y ły  się 
o s ta tn  o  o 2 ty s . n o w y c h  c z ło n ­
k ó w . U tw o rz o n o  ponad 100 no­
w ych  o rg a n iz a c ji p o d s ta w o ­
w y c h , zaczęło  się u k a z y w a ć  130 
n o w y c h  -gazetek za k ład o w ych .

S Y S T E M  A T  V  ( 'Z N  IR  I I K  A Z I J  A
S ię :  o r g a n  c e n t r a ln y  p a r t i i  „ F re ie s  
Y o ik ” , c z a s o p is m o  te o re ty c z n o  
..W is s e n  u n d  T a l ” , c z a s o p is m o  d la  
a k t y w is tó w  « a r iy jn y c h  „ R u l le t i n ” . 
W ie le  p a r t y jn y c h  in s ta n c j i  o k r ę ­
g ó w . p r o w in c j i  i k r a jó w  z w ią z k o ­
w y c h .  n ic  m ó w ią c  ju ż  o  o r g a n iz a ­
c ja c h  p a r t y jn y c h  w  f  a b r y k a c h  i 
in s ty t u c ja c h ,  w y d a je  g a z e ty  w  m a 
s o w y m  n a k ła d z ie .  U k a z u ją  s ię  on e  
n a w e t w  n ie k tó r y c h  z a rz ą d a c h  m ie j  
s k ic t i .

O  C O  W A L C Z Y  P R A S A  K P D ?  
i W ie le  m ie js c a  z w ła s z c z a  w  g a z e ­

ta c h  fa b r y c z n y c h  z a jm u je  w a lk a  z 
w y z y s k ie m , r e d u k c ja m i r o b o l n i - 
k ó w  i p ra c o « « s ik ó w  u m y s ło w y c h  w  
w y n ik u  p o s tę p u ją c e j a u to m a ty z a ­
c j i ,  d e m a s k o w a n ie  k ła m s tw  s z e rz o ­
n y c h  p rz e z  r e a k c ję  o „ h a r m o n i i  
k la s o w e j” , o  za c  h  o& n : o n te w i ie  c k i  m  
p a ń s tw ie  „ d o b r o b y tu  p o w s z e c h n e ­
g o ” .

A L E  P A R T IA  n ie  ogran icza  
się do  w a lk i e kon om iczn e j. N a 
czo ło  w y s u w a ją  s ię  s p ra w y  po­
lity c z n e , w ś ró d  k tó ry c h  cen­
tra ln e  m ie js c e  z a jm u je  w alka
0 p o k ó j, p rz e c iw k o  m i l i t a r y ­
z a c ji N ie m ie c  zachodn ich  i 
zw łaszcza  p rz e c iw k o  u z b ra ja n iu  
B u n d e s w e h ry  w  b ro ń  a to m o w ą .

K P D  zaż.ądała u sun ię c ia  ge­
n e ra łó w  h it le ro w s k ic h , po łoże­
n ia  kresu  p ropagandz ie  o d w e ­
tu, w y s tą p ie n ia  Ń R F  z N A T O , 
p o k o jo w y c h  ro k o w a ń  z k ra ja ­
m i s o c ja lis ty c z n y m i, u tw o rz e ­
n ia  o gó ln oe u rop e jsk ie go  sys te ­
m u  bezp ieczeństw a. K P D  a k ­
ty w n ie  p o p ie ra  p o k o jo w ą  p o li­
ty k ę  Z w ią z k u  R adz ieck iego , 
N R D  i w s z y s tk ic h  k ra jó w  so­
c ja liz m u .

P O C Z E S N E  M IE J S C E  « ' d z ia ła ln o  
ś c i K o m u n is ty c z n e j  P a r t i i  N ie ­
m ie c  z a jm u je  w a lk a  o  d e m o k r a c ję
1 p o s tę p  s p o łe c z n y . W a lc z y  o n a  w  
o b ro n ie  p r a w a  d o  w o ln o ś c i  s ło w a ,  
o z a le g a l iz o w a n ie  p a r t i i ,  o  u t r z y m a  
n ic  i  r o z s z e rz e n ie  p r a w  d e m o k r a ­
ty c z n y c h ,  o  z m n ie js z e n ie  w y d a tk ó w  
na  z b r o je n ia ,  o o g ra n ic z e n ie  z y s ­
k ó w  m o n o p o l i ,  d e m a s k u je  d z ia ła l ­
ność o r g a n iz a c j i  r e w iz jo n is t y c z ­
n y c h ,  n e o h i t le r o w s ld c h  i  in n y c h  o r ­
g a n iz a c j i  r e a k c y jn y c h .

K P D  z m ie rz a  d o  u tw o r z e n ia  je d  
n o ś c i d z ia ła n ia  k la s y  r o b o tn ic z e j ,  
d o  ro z s z e rz e n ia  w s p ó łp r a c y  k o a iu n i  
s tó w  z s o c ja ld e m o k ra ta m i,  p o p ie ra  
c h ło p ó w  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  w  
i c h  s łu s z n e j w a lc e  p r z e c iw k o  k a p i ­
t a ło w i  m o n o p o lis ty c z n e m u ,  b ie rz o  
u d z ia ł  w  d e m o n s tra c ja c h  c h ło p ­
s k ic h .

W e  w s z y s tk ic h  w ie lk ic h  a k c ja c h ’ 
k la s y  r o b o tn ic z e j  N R F , c z ło n k o w ie  
K P D  o d g r y w a ią  w y b i t n ą  r o lę .  T a k  
n p . w ie l k i  b y t  w k ła d  k o m u n is tó w  
z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  w  s t r a jk u  m e  
la lo w c ó w  S z le z w ik - H o ls z ty n u  W 
1957 r . ,  w  n ie d a w n y m  w ie lk im
s t r a j k u  m e ta lo w c ó w  w  B a d e n i i - W i r  
te m b e r g i i  i  in n y c h .

M im o  r e p r e s j i  i  p rz e ś la d o w a ń  
K P D  k r z e p n ie  i  r o z w i ja  s ię .

E . T A R .

Po Rockefellerze

GOLDWATER
zdecydowany

ubiegać się
@ prezydenturę

Koniec Federacji
P R Z E D  T Y G O D N IE M , ś c iś le j W 

n o c  s y lw e s t r o w ą ,  p r z e s ta ła  is tn ie ć  
—  u tw o r z o n a  w  1953 r o k u  tz w .  F e ­
d e ra c ja ^ *  R o d e z j i  i  N ia s y .  R o z p a d  
F e d e r a c j i  n ie  o z n a c z a  je d n a k  c a łk o  
w i te g o  z w y c ię s tw a  lu d n o ś c i  t r z e c h  
p a ń s tw  —  R o d e z j i  P ó łn o c n e j,  R o ­
d e z j i  P o łu d n io w e j  i  N ia s y ,  w c h o ­
d z ą c y c h  w  j e j  s k ła d .  K o lo n ia l iz m o ­
w i  b r y t y js k ie m u ,  k tó r e g o  tw o r e m  
b y ła  F e d e r a c ja  (m o n tu ją c ,  j ą  l ic z o ­
n o  n a  s k u p ie n ie  w  s w y c h  rę k a c h  
b o g a c tw  R o d e z j i  o ra z  ła n ie j  s i ły  
ro b o c z e j N ia s y )  t r u d n o  je s t  w y rz e c  
s ię  s w y c h  d a w n y c h  p o s ia d ło ś c i.  Je d  
n a k  w y t r w a ła  w a lk a  A f r y k a ń c z y -  
k ó w  d o p r o w a d z i ła  d o  te g o , iż  L o n ­
d y n ,  p o  p r z y z n a n iu  s a m o rz ą d u  w e w  
n ę tr z n e g o  N ia s ie ,  m u s ia ł  w y z n a ­
c z y ć  d a tę  p r o k la m o w a n ia  n ie p o d ­
le g ło ś c i k r a j u  —  n a s tą p i to  w  l ip c u  
b r .  Jeszcze  w łe z e ś n ie j, b o  ju ż  w  
b ie ż ą c y m  m ie s ią c u  n ie z a w is ło ś ć  u -  
z y s k a  R o d e z ja  P ó łn o c n a . B a rd z ie j 
s k o m p lik o w a n ą  je s t  s p r a w a  p rz y s z  
ło ś c i R o d e z j i  P o łu d n io w e j,  k r a ju  
n ie z w y k le  b o g a te g o  i  w a ż n e g o  d la  
A n g l i i  z  p u n k t u  w id z e n ia  s t r a t c p ic z  
n e g o . S i ln y m  s o ju s z n ik ie m  k o lo  n iż ą  
t o r ó w  je s t  t u  b ia ła ,  o s ie d le ń c z a  lu d  

n o ść  (n a  3,7 m in  r d z e n n y c h  m ie s z k a ń  
c ó w  —  234 ty s .  o s a d n ik ó w ) .  D la  u -  
r a o c r i ie n ia  s w y c h  w p ły r z ó w  w  R o ­
d e z j i ,  L o n d y n  p o s ta n o w i ł  r rz e k a z a ć  
r z ą d o w i b ia ły c h  o s ie d le ń c ó w  w  Sa 
l i s b u r y  p o d s ta w o w e  k o n ty n g e n ty

w o js k  r o z w ią z a n e j  F e d e r a c j i .  K r o k  
te n  s p o tk a ł  s ię  z e n e r g ic z n y m  p r o  
te s te m  n ie p o d le g ły c h  k r a jó w  a f r y ­
k a ń s k ic h .  T e  p o tę ż n e  s i ły  m o g ą  
b y ć  b o w ie m  w  k a ż d e j c h w i l i  w y k o  
r z y s ta n e  d o  p o p a r c ia  is tn ie ją c y c h  
je s z c z e  r e ż im ó w  k o lo n ia ln y c h ,  c z y  
te ż  w y w ie r a n ia  n a c is k u  n a  in n e  
p a ń s tw a .  (m s )

fefCZUANA
(ó.ijt.) / ' ' " Y / J X " ?  

O <oo  ̂ &OQ km  ^  *•

IN F O R M O W A L IŚ M Y  ju ż  o 
d e c y z ji N e lsona  R o cke fe lle ra , 
k tó r y  ja k o  p ie rw s z y  p o li ty k  re  
p u b U k a ń s k i, za p o w ie d z ia ł o f i ­
c ja ln ie , iż  s ta je  do w a lk i o p re  
zy d e n tu rę  to tego rocznych  w y ­
borach . W k ró tc e  po n im  sena­
to r  z A r iz o n y , B a r ry  G ó ld w a -  
te r  (na fo lo )  o św ia d czy ł, iż  za 
m ie rz ą  zabiegać o n om ina c ję  
na k a n d y d a ta  na  p re zyde n ta  
U S A .

L iczą cy  dz iś  55 la t, G o ld w a -  
te r  u w a ża n y  je s t za p rz y w ó d ­
cą s k ra jn e j p ra w ic y  re p u b li­
k a ń s k ie j i  „s ły n ie ”  ze swego  
fan a tyczn e go  w p ro s t a n ty k o -  
m u n iz m u . G o ld w a te r w ie lo k ro t  
n ie  w ys tę jyow a ł z o s trą  k r y t y ­
ką  p o l i ty k i  p re zyde n ta  K e n n e ­
d ye g o , oska rża ją c  go m. in . o 
stosow anie  „z b y t  ła go d ne j po­
l i t y k i  wobec k ra jó w  s o c ja lis ty ­
czn ych ” .

Z a ró w n o  R o c k e fe lle r ja k  i  
G o ld w a te r  rozpoczę li ju ż  ty p o ­
w ą  d la  A m e ry k i ka m p an ię  p o ­
p rze dza ją cą  okres  p rz e d w y b o r­
czy: s p e c ja ln y m i pociąga m i
(R o c k e fe lle r posiada n aw e t do  
ty c h  ce lów  w ła s n y  sam o lot), to 
to w a rz y s tw ie  sz tabu  d o rad ców  
i  n a jb liż s z e j ro d z in y  p o d ró żu ją  
po stanach , co m a za pe w n ić  
im  dosta teczną  p op u la rno ść  i  
p o zw o lić  uzyskać  n o m in a c ję  z 
ra m ie n ia  p a r t i i .  (g s t)

CPU i miliony
B Y Ł Y  K A N C L E R Z  N R F  A -  

d e n au e r rozpoczą ł ro k o w a n ia  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i za cho dn io ­
n ie m ie c k ic h  p rz e m y s ło w c ó w  w  
s p ra w ie  f in a n s o w a n ia  p rz y ­
sz łych  w y b o ró w  do B un d es ta ­
gu. C h ad e c ja  dom aga się  od 
p rz e m y s łu  N R F  o k rą g łe j su m ­
k i  50 m i l io n ó w  m a re k .

M in io n y  1963 r o k  b y ł  d la  R a d y  
W z a je m n e j P o m o c y  G o s p o d a rc z e j 
n ie z w y k le  p r a c o w i t y ,  a le  te ż  p r z y ­
n ió s ł  w  e fe k c ie  c a ły  s z e re g  d o k o ­
n a ń  m a ją c y c h  z a s a d n ic z e  z n a c z e n ie  
d la  p ro c e s u  in t e g r a c j i  e k o n o m ic z n e j 
k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h .  P r z y p o m n i j  
m y  w tię c  w  te le g r a f ic z n y m  s k ró c ie  
n a jw a ż n ie js z e  d o k o n a n ia  i  d e c y z je ,  
p o d ję te  p rz e z  R W P G  w  u b ie g ły m  
r o k u .  Z je d n o c z o n y  S y s te m  E n e rg e ­
t y c z n y  r o z s z e rz o n y  z o s ta ł n a  B u ł ­
g a r ię  i  c z ę ś c io w o  J u g o s ła w ię  o ra z  
A u s t r ię .  P o d p is a n a  z o s ta ła  u m o w a  
o  u tw o r z e n iu  i  e k s p lo a ta c j i  w s p ó ln e  
g o  p a r k u  w a g o n ó w  to w a r o w y c h .  Z  
d n ie m  1 s ty c z n ia  l i r .  w c h o d z i w  
ż y c ie  u m o w a  o d z ia ła ln o ś c i M ię d z y  
n a ro d o w e g o  B a n k u  W s p ó łp r a c y  G o ­
s p o d a rc z e j.  N a  p r z e s t rz e n i 1963 r .  
p o d ję to  c a ły  s ze re g  w a ż n y c h  p o s ta  
n o w ie ń  s p e c ja l iz a c y jn y c h ,  d o ty c z ą ­
c y c h  z w ła s z c z a  m a s z y n  d la  h u t ­
n ic tw a ,  k o p a ln i  o d k r y w k o w y c h  i  
a p a r a tu r y  c h e m ic z n e j.  W  z a k re s ie  
w s p ó ln y c h  in v * e s t y c j i  m in io n y  r o k  
b y ł  te ż  o b f i t y  w  d e c y z je ,  f t l ię d z y  
W ę g r a m i i  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  
z a w a r te  z o s ta ło  p o r o z u m ie n ie  o 
w s p ó łp r a c y  w  d z ie d z in ie  p r o d u k c j i  
t l e n k u  g l in u  i  a lu m in iu m ,  m ię d z y  
P o ls k ą  a Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  —
0 w s p ó łp r a c y  w  p r o d u k c j i  n a w o ­
z ó w  p o ta s o w y c h , m ię d z y  R u m u n ią
1 B u łg a r ią  —  p o r o z u m ie n ie  d o ty c z ą  
c e  p r o je k to w a n ia  e le k t r o w n i  n a  
D u n a ju ,  m ię d z y  Z S R R  a w ię k s z o ­
ś c ią  k r a jó w  c z ło n k o w s k i  c i i  —  p o ­
r o z u m ie n ie  o  w s p ó łp r a c y  w  b u d o ­
w ie  k in g is e p s k ie j  k o n a łn i  f o s fo r y ­
t ó w .  W re s z c ie  w  m in io n y m  r o k u  
p r z y g o to w a n y  z o s ta ł d o  ro z r u c h u  
p o ls k i  i  N R D - o w s k i  o d c in e k  n a j ­
w ię k s z e j  i n w e s ty c j i  k r a jó w  R W P G  
—  r u r o c ią g u  „ P r z y ja ź ń ” .

N A  Ł A M A C H  P R A S Y

P r o b le m a ty k a  R a d y  W z a je m n e j 
P o m o c y  G o s p o d a rc z e j z y s k u je  s o ­
b ie  c o ra z  w ię c e j  m ie js c a  na  ła m a c h  
p r a s y  c o d z ie n n e j i  p e r io d y k ó w  e - 
k o n o m ic z n y c h  z a r ó w n o  w  k r a ja c h  
s o c ja l is t y c z n y c h  ja k  te ż  w  p ra s ie  
z a c h o d n ie j.  O d n o tu jm y  k i l k a  p o z y  
c j i  7. o s ta tn ic h  t y g o d n i .  N a  l im a c h  
m ie s ię c z n ik a  r a d z ie c k ie g o  W O P R O - 
S Y  E K O N O M IK I  n r o f .  O . B o g o m o -  
ło w  z a m ie ś c i ł  n o - ik o w o - te o r e tv c z " v  
a r t y k u ł  p t .  „M e to d o lo g ic z n e  p r o b le ­

m y  m ię d z y n a r o d o w e g o ,  s o c ja i is ły c z  
n e g o  p o d z ia łu  p r a c y ” . C e n t r a ln y  
o r g a n  W ę g ie rs k ie j S o c ja l is ty c z n e j 
P a r t i i  R o b o tn ic z e j N E P S Z A B A D -  
S A G  p o r u s z a ł o s ta tn io  w  a r t y k u le  
p t .  „ C o  'o t r z y m a m y  w  z a m ia n ” ? 
ta k ż e  p r o b le m y  z w ią z a n e  zc sp e c  ja  
l iz a c ją  i  p o d z ia łe m  p r a c y .  W  N O ­
W Y C H  C Z A S A C H  o m ó w io n e  z o s ta ­
ł y  o s ta tn io  n o w e  a s p e k t y  w  h a n d lu  
k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h  w  z w ią z k u  
z p o w o ła n ie m  d o  ż y c ia  M ię d z y n a ­
ro d o w e g o  B a n k u  W s p ó łp ra c y  G o s p o  
d a r c z e j.  P r o b le m o m  M ię d z y n a r o d o ­
w e g o  B a n k u  p o ś w ię c o n e  b y iy  t a k ­
że a r t y k u ł y  w e  f r a n c u s k im  L E S  
E C H O S  p t .  . .R o la  M ię d z y n a r o d o w e ­
g o  E a n k u  R W P G  w  s to s u n k a c h  m ię  
d z y  W s c h o d e m  a Z a c h o d e m ”  o ra z  
w  s z w a jc a rs k ie j  D U E T S C IIE  Z E I ­
T U N G . C z a s o n is m o  M IE Ż D U N A -  
I iO D N A J A  2 I Z N  w  n r  12 z 1963 r . 
z a m ie ś c i ło  a r t y k u ł  W . M o ro z o w a  na 
te m a t  w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j k r a  
j ó w  s o c ja l is t y c z n y c h  p o d  k a te m  
r ó w n o ś c i  w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  
R W P G . (C E T )

Wszystkie z pasami
S T U D E B A IC E R  C O RP. ja k o  

p ie rw s z y  k o n c e rn  sam ochodo­
w y  w  U S A  za s to so w a ł pasy 
bezp ieczeńs tw a  do  p rz e d n ic h  
s iedzeń w e  w s z y s tk ic h  p ro d u ­
k o w a n y c h  przez s ie b ie  sam o­
chodach. ( lsk )

Wygodne słonie
D E L H I .  R u c h  na  lo tn is k u  M o -  

h a m b a r i  w  in d y js k im  s ta n ie  B e n -  
g a l ia  Z a c h o d n ia  z o s ta ł c a łk o w ic ie  
s p a r a l iż o w a n y  na  k i l k a  g o d z in . S ta  
d o  d z ik ic h  s ło n i z n ie z n a n y c h  p r z y  
c z y n  w y b ie g ło  z d ż u n g l i ,  w ta r g n ę ­
ło  n a  o b s z a r  lo tn is k a  i  u ło ż y ło  s ię 
n a  n a g r z a n e j s ło ń c e m  b e to n o w e j  
p ły c ie  pasa s ta r to w e g o .  T rz e b a  b y ­
ło  o d w o ła ć  w s z y s tk ie  s t a r t y  i  lą  
d o w a n ia  s a m o lo tó w .

Przyjaciele 
Jeana te le a ti
Z M A R Ł Y  N IE D A W N O  w y ­

b itn y  f ra n c u s k i a r ty s ta ,  Jean 
Coeteau, c a ły  s w ó j m a ją te k  za 
p is a ł p rz y ja c ie lo w i, . 2 9 - le tn ie - 
m u  m a la rz o w i, E d w a rd o w i D e r 
m ith e . W  ra z ie  je g o  zgonu 
s p ad kob ie rcą  w y z n a czo n y  zo­
s ta ł a k to r ,  Jean  M a ra is , k tó r y  
ró w n ie ż  p rzez  w ie le  la t  za licza ł 
s ię  do p rz y ja c ió ł zm arłego  
Coeteau. ( j .  o .).
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B I E L S K IE  Z A K Ł A D Y  W Y ­
T W Ó R C Z E  S I L N IK Ó W  E L E K ­
T R Y C Z N Y C H  M — 8 —  o d d z ia ł 
w  N a m y s ło w is .  u r u c h o m i ły  w  
u b . r o k u  p r o d u k c ję  & i ln 'k ó w  
e le k t r y c z n y c h  m a ły c h  m o c y .  
D o  c h w i l i  o b e c n e j z a k ła d  w y ­
p r o d u k o w a ł  o k .  7 t y * .  K l in i ­
k ó w  e le k t r y c z n y c h .  N a  u w a g ę  
z a s łu g u je  f a k t .  że w  z a k ła d z ie  
u c z y  s ię  z a w o d u  28 d z ie w c z ą t.

N A  Z D J Ę C IU :  u c z e n n ic a  I r e  
n a  R u d a w s k a  p r z y  n a w i ja n iu  
silnika.

(C A F  —  f o t .  W o ło e z c z u k )

Kwiaty...
W Ś R Ó D  lic z n y c h  p a ra g ra fó w  

'k la s y f ik a c ji b u d ż e to w e j —  pa ­
ra g ra f  ósm y o k re ś la  w y d a tk i 
a d m in is tra c y jn o  -  gospodarcze, 
a  w  n ic h  —  w  p u n k c ie  c z w a r­
ty m  —  kosz ty  d e k o ra c ji ze­
w n ę trz n e j i  w e w n ę trz n e j bu ­
d y n k ó w , p lacó w , u lic . W  na ­
w ia s ie  w y ja ś n io n o : f la g i,  p o r­
t r e ty , k w i a t y  i tp .  Już  

•od  dłuższego czasu n iepokoją, 
m n ie  te... k w ia ty  itp .

P ro b le m  „ i t p ” , c z y li w szys t­
ko, co je s t „ t y m  podobne ” , je s t 
tu  racze j n ie is to tn y  wobec fok. 
tu ,  ja k  bardzo  n ie p ra w d op o do b  
ne są te k w ia ty  z § 8, k tó re  
w s k u te k  p rze dz iw ne go  sko ja rzę  
n ia  ro m a n ty c z n e j t ra d y c j i z b iu  
ro k ra ty c z n ą  rzeczyw is to śc ią  tra  
f i l y  na  s te n y  te a tró w , n a  .estra  
d y  in s ty tu c j i  m u zyczn ych  i  na 
akadem ie .

“S  Klucz w produkcji
ROK 1963 —  z om awianych wielokrotnie względów niełatwy dla całej gospo­

darki —  nie był też łatwy i w handlu zagranicznym. Na nim bowiem —  jak 
to zazwyczaj bywa —  odbijają się rykoszetem wszelkie trudności w dziedzi­
nie przemysłu i rolnictwa. Na niedawnym Plenum KC PZPR sprawy handlu 
zagranicznego były jednym z ważnych tematów.

W B R E W  za łoże n io m  p la n u , 
im p o r t  z k ra jó w  k a p ita lis ty c z ­
n ych  w z ra s ta ł b o w ie m  szyb c ie j, 
a n ż e li  e k s p o rt do  ty c h  k ra jó w . 
S po w o do w a ło  to  da lsze  z w ię k ­
szenie u je m n e g o  sa lda w  o b ro ­
tach , a w ię c  i  k o n  eczność k o ­
rz y s ta n ia  z k re d y tó w . T rze b a  
je  p o te m  sp łacać w  d ew izach , 
i  to  z p ro c e n ta m i. Z a w a ż y ły  na 
s y tu a c ji p rzede  w s z y s tk im  n ie ­
p o m yś ln e  w  ro k u  1962 w y n ik i 
ro ln 'c *w a , p o w o d u ją c  z a ró w no  
znaczne zim nie jszen ie  e k s p o rtu  
ro ln o -spo żyw cze go , ja k  i po ­
w a ż n y  w z ro s t im p o r tu  zbóż. 
W a rto  ró w n ie ż  dodać, że i eks­
p o r t  m aszyn  i u rządzeń  o ra z  
p rz e m y s ło w y c h  to w a ró w  k o n ­
s u m p c y jn y c h  na r y n k i  k a p ita ­
lis ty c z n e , choc iaż  znaczn ie  w y ż ­
szy n  ż  w  p o p rze d n ich  la ta c h  
(w  m aszynach  i  u rzą dze n iach  
w z ro s t w y n ió s ł 15 p roc., a 
w  p rz e m y s ło w y c h  to w a ra c h  kon  
s u m p c y jn y c h  28 p ro c .) —  n ie  
o s iąg n ą ł je d n a k  ro z m ia ró w  za­
ło żon ych  p lan e m .

W  sumie na przestrzeni 
trzech  pierw szych la t  obec­
nej p ięc io latk i faktyczne  
tem po w zrostu im p o rtu  było  
stale w yższe od p rze w id y w a ­
nego, podczas, gdy eksport 
rós! racze j w o ln ie j, n 'ż  za­
kładano. Z m ian a  tego sianu  
rzeczy w  latach następnych  
stanowi podstawowe zadanie  
naszego handlu zagraniczne­
go.

K L U C Z  do togo  ro z w ią z a n ia  
le ż y  w  sferze  p ro d u k c ji,  z a ró w ­
no ro ln e j ja k  i  p rz e m y s ło w e j. 
T ru d n o ś c i w  ro z w o ju  p ro d u k ­
c j i  ro ln e j p o w o d u ją  w  h a n d lu  
z a g ra n ic z n y m  n ie  ty lk o  spadek 
e ksp o rtu , a le  i  kon ieczność 
zw ię ksza n ia  im p o r tu  zbóż, im ­
p o r tu  b a rdzo  kosztow nego . W  
c iągu  o s ta tn ic h  trze ch  la t  —  
g łó w n ie  d z ię k i postępom  w  m e ­
d ia n -z a c ji i c h e m iz a c ji r o ln i­
c tw a  —  ś re d n i p lo n  zbóż —  m i 
m o n ie u ro d z a ju  w  ro k u  19G2 —  
p rz e k ro c z y ł o w ię c e j n iż  o 1 
k w in ta l p lo n  z ha w  okres ie  
p o p rz e d n ie j p ię c io la tk i.  A le  
dz iś  to  nas n :e u rządza . M u s i­
m y  szybko  w e jś ć  w  okres  n o ­
w oczesne j in te n s y f ik a c j i r o ln i­

c tw a , a in te n s y f ik a c ja  w y m a ­
ga  m a ksym a ln eg o  zw ię ksze n ia  
d o s ta w  ś ro d k ó w  p ro d u k c ji d la  
ro ln ic tw a , n"e ty lk o  m aszyn , 
a le  i  n aw o zó w  sz tucznych , śród  
k ó w  o ch ron y  ro ś lin , z ia rn a  k w a  
lif ik o w a n e g o  itd .

W S P O M N IA Ł E M  p o p rze d n io , 
że p rzy  p ow a żn ym  w zrośc ie  
e kspo rtu  p rze m ys ło w eg o , w  ro ­
k u  1963 do w y k o n a n ia  p la n u  do 
k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  za­
b ra k ło  k i lk u  p ro c e n t. W a rto  
p rz y p o m n ie ć , że w  je d n y m  z 
n a jw a ż n ie js z y c h , w  sensie p e rs ­

p e k ty w y  la t  nas tę pn ych , dziale  
e k s p o rtu , a m ia n o w ic ie  w  m a ­
szynach  i u rzą dze n iach , pozo­
s ta je m y  w  ty le  w  s tosu n ku  do 
za łożeń p ięć  o la tlc i. W  latach  
1961— 19G3 w zrost im portu  m a­
szyn i urządzeń by l o ponad 90 
m ilionów  złotych dewizow ych  
w yższy, an iże li w zrost eksportu  
sprzęiu inwestycyjnego, pod­
czas gdy w  pręoiolatee p rzew i­
dyw a liśm y  stosunek odw rotny. 
I  ta  p ro p o rc ja  w ym ag a  w y ró w ­
n an ia  w  n a jb liż s z y c h  latach. 
K o o p e ra c ja  i  s p e c ja liza c ja  w

p rz e m y ś le  w  ram ach R W P G , 
za w a rc ie  z szeregiem  k ra jó w  
za cho dn ich  u m ó w , o tw ie ra ją ­
cych  d la  g o to w y c h  w y ro b ó w  
p rz e m y s ło w y c h , w  ty m  ró w n ie ż  
d la  m aszyn , w e jśc ie  na  r y n k i  
d a w n je j tru d n o  dostępne, do­
k o na ne  w  o s ta tn c h  la ta c h  
p rzeds ’ę w z icc ia  o rg a n iz a c y jn e  
w  p rz e m y ś le  —  w s z y s tk o  to  
s p rz y ja  o d w ró c e n iu  d o tych cza ­
sow ej p ro p o rc ji m ię d z y  w z ro ­
stem  e k s p o rtu  i  im p o r tu  in w e ­
s tycy jn eg o . O czyw iśc ie  pod w a ­
ru n k ie m  sp e łn ie n ia  w y m o g ó w , 
ja k ie  s ta w ia  k a ż d y  zagran iczn y  
o d b io rca , a w ię c  o d p o w ie d n ie j 
ja k o ś c i w y p ro d u k o w a n y c h  to ­
w a ró w  —  o czym  p rz e d s ę b io r -  
s tw a  p ro d u k c y jn e  na ogó ł w ie ­
dzą i  te rm in o w o ś c i d os ta w  —  o 
czyim n ie s te ty  n ie k ie d y  zapo­
m in a ją .

G rzegorz O S S O W S K I

...z paragrafu
J a k  to  się d z ie je?  Proszę, o- 

to  p rz y k ła d y :
K oń czy  się k o n ce rt. P u b lic z ­

ność o ldas lcu je  so lis tkę , k tó ra  
k ła n ia  się z w ro d z o n y m  w dz ię  
k ie m . N a g le  na  estradę  w ch o ­
d z i o s o b n i k  w  s łu żbo ­
w y m  u n ifo rm ie  i  z  o kaza łym  
b u k ie te m  k w ia tó w  —  śm ia ło  
z b liż a  się do s o lis tk i,  c a łu je  ją  
W rękę  i  w ręcza  k w ia ty .

I  tu  w ła śn ie  nasuw a  się  sze­
reg  py ta ń . Po p ierw sze , czy o - 
s o b n ik  w  s łu ż b o w y m  u n ifo rm ie  
m a  s łu żbo w y  o b o w ią ze k  ca ło ­
w a n ia  s o lis tk i w  rękę  i  w rę ­
czan ia  je j  k io ia tó w , a  je ż e li 
n ie , to  czy w y p ła c a ją  m u  za to  
d od a te k  sp ec ja ln y?  A  poza ty m  
—  dlaczego każą m u  to  ro b ić , 
je ż e li ca la  ta  zabaw a  n a jz u p e ł­
n ie j n ic  go n ie  obchodzi, bo on  
w  ogóle je s t n ie m u z y k a ln y ?

N ik o g o  w  te j z a ba w ie  n ic  
może też w p ro w a dza ć  w  b łąd  
ro z p ro m ie n io n y  u śm ie ch  s o lis t­
k i,  k tó ry m  n a jw id o c z n ie j po­
z o ru je  n iezna jom ość p rzy toczo ­
n ych  fa k tó w  i  rze ko m ą  n ie ­
św iadom ość fa k tu ,  że k w ia ty ,  
k tó re  o trz y m a ła , w ca le  n ie  po ­
chodzą od ro z e n tu z ja z m o w a n e j 
p ub liczn o śc i, lecz po p ro s tu  zo­
s ta ły  k u p io n e  „z  p a ra g ra fu  ós­
m e g o ” .

To  sam o n a  p rze d s ta w ie n ia ch  
te a tra ln y c h , w ys tę pa ch  estrado  
WMCk ito .

Ś w iadom ość, że te  w szys tk ie  
lu b  p ra w ie  w s zys tk ie  k w ia ty  
k u p u je  się z  tzw . ,.ś ro d kó w  
b u d że to w ych ”  na d eko ra c ję  bu  
d y n k ó w , p la c ó w  i  u lic  może  
pogrążyć w  n a jrz e w n ie js z ą  me  
la n c h o lię  każdą  a m b itn ą  a r ty ­
s tkę  i  każdego a rty s tę . Czy m u  
s im y  u p ra w ia ć  ta ką  śm ieszną  
m is ty f ik a c ję ?

K w ia ty ,  to  ta k i lir y c z n y  m a r 
g ines naszego życ ia . Jakoś n ie  
w yp a d a  o bdarzać n im i lu d z i 
w e d łu g  p a ra g ra fu . M yś lę  też 
(może w  n a iw n o ś c i ducha), że 
n a w e t m a le ń k i b u k ie c ik  f io ł ­
k ó w  czy k o n w a lii lu b  choćby  
je d n a  róża  —  a le  pochodząca  
od rze czyw is te go  e n tu z ja s ty  
s z tu k i —  s p ra w iła b y  ka żde j a r­
tystce  w iększą  radość, n iż  n a j­
w ię k s z y  u rz ę d o w y  kosz u rzę ­
d o w y c h  k w ia tó w .

A  g d y b y  ta k  w  h a lla c h  in ­
s ty tu c j i  a rty s ty c z n y c h  u rzą dzo ­
no  sk ro m n e  s to isko  z k w ia ta ­
m i (obok ty c h  z naroo jam i i  sło  
ó yczam i)?  Czy p u b liczn o ść  n ie  
będzie  ku po w a ć  k w ia tó w  d la  
s w o ich  u lu b io n y c h  a r ty s tó io  ? 
D laczego i  w  ten  sposób n ie  
w y p ró b o w a ć  k u l t u r y  na  
szych m e lo m a n ó w  i  te a tro m a ­
n ów ?

S p ró b u jm y  p rz y w ró c ić  k w ia ­
to m  n a tu ra ln e  p ra w o  do  m .ani- 
fe s to w a n ia  naszych  a u te n ty c z ­
n ych  uczuć.

W . M Y Ś L E N IC K I

m **€Sztie c i e p ł o  
w każdym szczecińskim domu

D W A  L A T A  tem u grupa szczecińskich inżyn ie rów  przed­
staw iła  na specjalnej kon fe renc ji zorganizowanej przez 
m iejscowy oddział Polskiego Z w iązk u  Inżyn ie rów  i  Tech­
ników  S anitarnych  szereg interesu jących  danych dotyczą­
cych stanu „ucicplow nienla” m iasta.

U ja w n  ono wówczas w ie le  niedostatków . Koszt jednostki 
cieplnej w y tw a rz a n e j przez w ra s ta ją c e  ja k  grzyby po de- 
saczu m iejskie  kotłow nie centralnego ogrzew ania okazał 
się w  Szczecinie n iezw ykle  w ysok i, bo o 190 proc. wyższy  
niż w  W arszaw ie.

Wskazano feż na o’ brzym ie  s traty  ciepła w  m iejscowych  
elektrow niach, szczególnie w  s ta re j e lektrow n i portow ej. 
Ten nieekonom iczny ju ż  ob iekt sta! się pozycją kluczow ą  
w  rozważaniach nad m ożliw ością obniżenia kosztów ogrze­
w an ia  w  Szczecinie. T a k a  jes t geneza dziś ju ż  rozpraco­
w ane j koncepcji oraz p ro je k tu  wstępnego w ielk iego planu  
kom pleksow ej c iep lo fikac ji Szczecina na najb liższe 15 — 17 
lat.

M ie s z k a ń c y  Szczecina będą  
żyć w y g o d n ie j,  w  m ie szka n ia ch  
będą m ieć c ie p le j,  a m ia s to  n ie  
będzie  m u s ia ło , ja k  d o tą d , po­
k ry w a ć  25 p ro cen t o p ła t.

St. C IO C H O N

S T A R Ą  e le k tro w n ię  p ro d u ­
ku ją c ą  e ne rg ię  e le k try c z n ą  za 
cenę t rz y k ro tn ie  w iększego  z u ­
życ ia  w ęg la  m ożna stosu n kow o  
m a ły m  n ak ła d em  ko sz tó w  p rz e ­
budow ać na  o b ie k t  re n to w n y . 
C ie p ło  d o tychczas o ddaw ane  
w odz ie  ch łodzące j, s p ły w a ją c e j 
z k o le i do k a n a łó w  p o r to w y c h , 
sk ie row ać... do szczecińsk ich  
m ieszkań. D z ię k i te j in n o w a c ji 
e le k tro w n i p rzys to so w a n e j do 
p o trze b  c ie p ło w n ic tw a , je j  w y ­
dajność zw ię kszy  się o  200 p roc.

W  p ie rw s z y m  e ta p ie  o b e jm u ją ­
c y m  o k re s  t ło  r o k u  1970 część  m a ­
g is t r a l i  c ie p ln e j  z a c z n ie  j u ż  p r z e ­
s y ła ć  cicr>lc> n a  p r z e ło m ie  l a t  1SG6—  
19S7; bo d z ie  m o ż n a  o g rz a ć  z im ą  
o k o ło  16 m il io n ó w  m e t r ó w  sze śc ie n  
n y c h  m ie s z k a ń , lo k a l i  u ż y t k o w y c h  
i  h a l fa b r y c z n y c h .  L a te m  zaś te  sa 
m e  o b ie k ty  o t r z y m y w a ć  be>*ą c ie ­
n ią  w o d ę  d o  c r ló w  p r z e m y s ło w y c h  
i  d la  u ż y t k u  m ie s z k a ń c ó w .

W  k o le jn y m  e ta p ie  p rz e w i­
d u je  się dalszą  ro zb ud ow ę  i a - 
d a p ta c ję  now oczesne j e le k tro ­
w n i „P o m o rz a n y ”  na e le k tro ­
c ie p ło w n ię  w y tw a rz a ją c ą  ja k o  
p ro d u k t d o d a tk o w y  c ie p ło  d la  
m ias ta .

Po p o d łą czen iu  „P o m o rz a n ”  
do w ie lk ie j m a g is tra l i c ie p ln e j. 
Szczecin, w te d y  m ia s to  b lis k o  
p ó łm ilio n o w e , będzie  w  zasa­
dz ie  w  p e łn i m ó g ł ko rz y s ta ć  z 
d o b ro d z ie js tw  c e n tra ln e g o  o - 
g rze w a n ia , a n ie m a l w  ka żdym  
dom u la te m  i  z im ą  gospodyn ie  
będą m c g ly  k o rz y s ta ć  z c ie p łe j 
w o d y  p ro s to  z k ra n u .

P e łn a  r e a l iz a c ja  ty c h  z a m ie rz e ń  
d a  o s z c z ę d n o ś c i w  w ę g lu  i  k o k s ie  
w  s k a l i  r o c z n e j o k o ło  r o k u  1980 co 
n a jm n ie j  300 003 to n .

L E Ś N IC Y  —  R Y B A K A M I

L e ś n ic y  w  w o j .  k o s z a l iń s k im  za­
rz ą d z a ją  o k o ło  3 6 0 -h e k ta ro w y m  o b ­
s z a re m  je z io r  p ro w a d z ą c  . ta m  r a ­
c jo n a ln ą  g o s p o d a rk ę  z a r y b ie n io w ą .  
W  u b . r .  w p u s z c z o n o  n p .  12 ty s .  
p a lc z a k a  p s t rą g a , 15 ty s .  k a r p i,  l i ­
n y ,  p ło c ie  i t d .

Ł O D Z IE  N A  E K S P O R T

36 p la s ty k o w y c h  ło d z i  o p u ś c i w  
t y m  r o k u  s to c z n ię  w  U s tc e . C zęść 
z  n ic h  w y s ła n o  ju ż  d o  B u łg a r i i  i  
Z S R R . N ie k tó r e  z a k u p i ła  O N Z  d o  
c e ló w  b a d a w c z y c h  w  I n d i i  i  P a k i­
s ta n ie . L o d z ie  te  p r o d u k o w a n e ,  z 
w łó k n a  s z k la n e g o  i  ż y w ic  p o l ie ­
s t r o w y c h  n a le ż ą  d o  n a j le p s z y c h  w  
E u ro p ie .

„W IE R Z B O K O S ”
E K S P O R T U J E

J e s t w  G iż y c k u  s p ó łd z ie ln ia  p o d  
n a z w ą  „ W ie r z b o k o s ” . k tó r a  s p e c ja ­
l i z u je  s ię  w  w y r o b ie  ró ż n y c h  p rz e d  
m io tó w  u ż y t k o w y c h  z  w ik l i n y .  W  
z w ią z k u  z o t r z y m a n y m i o s ta tn io  
p r o p o z y c ja m i e k s p o r to w y m i —< 
„ W ie r z b o k o s ”  z a k o n t r a k to w a ł  o k o ­
ło  100 h a  w i k l i n y .  W  p r z y s z ły m  r o ­
k u  i lo ś ć  ta  w z ro ś n ie  d o  o k o ło  1000 
h a . (a ł)  1

W yliczono , że „u t rz y m a n 'e  7“  
''T7y  życ u ”  s ta re j p ]o k tro w n : p  
da m ia s 'u  ko rzyść  rzędu  co n a j ?'j 
m n :c j 100 im ln  z ł zaoszczędzo­
n ych  ty lk o  na b u d o w ie  20 no- 
w y c h  os-ed ’ o w ych  k o tło w n i 
ce n tra ln eg o  o g rzew a n ia , k !ó re  
n ^ w e t n"e b y ły b y  ta k  w y d a jn e . 
P ’e rw szy  e ta p  c ie p lo f ik a c ji s to - 
P cy Pom orza Zachodniego  do ­
s ta rczy  c ie p ła  i  w o d y  o grze ­
w a n e j d ł a k u b a tu ry  p om iesz­
czeń ró w n e j 12 os ied lom  w ie l­
ko śc i szczec ińsk ie j S ta ró w k i...

C a łość k o s z tó w , a w ie c  p r z e b u ­
d o w a  e le k t r o w n i  p o r to w e j,  in s ta la ­
c ja  o d g a łę z ie ń  c !e o ło w n ic 7 v c h  o ra z  
b u d o w a  g łó w n e j  m a g is t r a l i  c ie « łn e j  
n«~ p o w in n a  p rz e k ro c z y ć  s tu  m i l io  
n ó w  z ł.

W  efekc;e z re a liz o w a n ia  te j 
in w e s ty c ji po leoszy s-ę też  s tan  
s;-n:ta rn v  nrast.a . P rzes taną  d y - 
m ;ć s^ tk i k l i n ó w  w  dom ach 
m ieszka lnych . Z a p y le n ie  i  za- 
d vm ie n ie  m ia s ta  z m n ie js z y  się 
znaczn :e. a z k o m m ó w  c e n tra l­
n e j c ie p ło w n i u eh od z:ć będz!e 
ja s n y  dum . oczyszczony ju ż  
p rzez  e le k tro f iR ry .

Do 1970 ro k u  z ta n ie g o  cen­
tra ln e g o  o g rz e w a n ia  p ow inn o  
korzystać ca le  śródm ieśc ie  
Szczecina 1 część dzieln ic  przy  
ległych.

W IE J S K I  O Ś R O D E K  Z D R O W IA  W  K O M O R O W IC A C H  K O Ł O  
B I E L S K A  (W O J . K A T O W I C K IE )  P O S IA D A  B L IS K O  JO T Y S IĘ C Y  
P O D O P IE C Z N Y C H . K O R Z Y S T A J Ą  O M  Z E  S T A Ł E J  O P IE K I  L E ­
K A R Z A  -  IN T E R N IS T Y ,  D E N T Y S T Y  I  P E D IA T R Y .

O Ś R O D E K  D Y S P O N U J E  W Ł A S N Y M  D O B R Z E  W Y P O S A Ż O N Y M  
G A B IN E T E M  F IZ Y K O T E R A P I I  O  R A Z  Z A B IE G O W Y M .

N A  Z D J Ę C IU :  P O D C Z A S  Z A B I E G U  W  G A B IN E C IE  F IZ Y K O T E ­
R A P I I  ( D I A T E R M IA ) .  (C A F  —  f o t .  K o n d r a c k i)



STRONA S

Zanim RAFAŁ OLBROMSKI 
przemówi z ekranu...

C. C. w „Świecie

„Rek iorayii“
R Z Y M . „ R o k ie m  M o r a v i i ”  n a ­

z w a ł  je d e n  z  f i lm o w c ó w  w ło s k ic h  
1963 r .  1 r z e c z y w iś c ie ,  e k r a n iz a c je  
u t w o r ó w  te g o  p is a rz a  s y p ią  s ię  j a k  
z  r o g u  o b f i to ś c i.  K o d a k  M o r a v i i  —  
r e ż y s e r  M a u ro  B o lo g n in i ,  z r e a liz o ­
w a ł  f i l m  o p a r t y  na  p o w ie ś c i „ A g o -  
s t in o ' ’ .

Zamiast
wykładowcy

W A R S Z A W A . O d k i lk u  la t  
d y s k u to w a ło  s ię  w ie le  o po­
trz e b ie  p od ję c ia  p ro d u k c ji f i l ­
m ó w  fa b u la rn y c h  p rzeznaczo­
n ych  d la  te le w iz ji.  P os tu la ty  
te  w e sz ły  obecnie  w  s ta d iu m  
re a liz a c ji.  D o  p ie rw s z e j s e rii 
f i lm ó w  d la  T V  ro b i s ię  ju ż  
zd jęc ia . T y tu ł p ierw szego  c y k lu  
b rz m i:  „J A N  I  B A R B A R A ” , 
a  re żyse ru ją  H ie ro n im  P rz y b y ł 
i Je rzy  Z ia m ik .  T y tu ł f i lm u  
pochodzi od im io n  jego  boha-te 
ró w  —  m ło d e j d z ie n n ik a rk i 
(g ra  ją  J a n in a  T ra c z y k ó w n a ) 
i fo to re p o rte ra  (Jan K ob u szew - 
sk i) . M n ie j w ię c e j p ó łgodz inne

f i lm y  poruszać będą a k tu a ln e  
sp ra w y , zw łaszcza tz w . bołącz 
k i  d n ia  codziennego, w id z ia n e  
oczym a  b o h a te ró w . Np. odci­
nek „Zakochane duchy” rozgry  
w a  się w  K on in ie  i pokazuje  
nadużycia w  stołówce pracow ­
niczej, „ W illa  Różyczka” —  to 
a fe ra  z nielegalnym  dom em  gry  
w  Szczecinie, „G łów na w yg ra ­
na” —  kom binacje z T o to -L o t-  
kiem .

B a rd z o  c ie k a w ie  z a p o w ia d a  s ię  
p la n o w a n a  s e r ia  p o d  ty m c z a s o w y m  
t y tu łe m  „ S p o tk a n ia  z k la s y k ą  s w ia  
to w e j  n o w e l is t y k i ” .  W ś ró d  r e a liz a ­
to r ó w  z n a jd ą  s ię  m . i n .  J a n  R y b -  
k o w s k i  ( „ O d w ie d z in y  o  z m r o k u ”  
R i t tn e r a )  A n d r z e j  W!a jd a  ( „P ie r w s z a  
m iło ś ć ”  T u r g ie n ie w a ) ,  S ta n is ła w  R ó  
z e w ic z  ( „ K a t a r y n k a ”  P ru s a ) ,  » o  
w s p ó łp r a c y  m a ją  b y ć  z a p ro s z e n i 
ta k ż e  re ż y s e rz y  t e a t r a ln i  —  J e rz y  
A n tc z a k ,  A n d r z e j  Ł a p ic k i ,  E r w in  
A x e r .  S e r ia  p o z w o l i  n ie  t y l k o  z a ­
p o z n a ć  w id z a  z u t w o r a m i  k la s y c z ­
n y m i,  a le  u m o ż liw i  r o z w in ię c ie  e k s ­
p o r tu ,  p o n ie w a ż  f i l m y  te g o  r o d z a ju  
są p o s z u k iw a n e  p rz e z  t e le w iz je  z a ­
g ra n ic z n e .

W  łó d z k im  s tu d io  „ S e m a fo r ”  n a ­
k r ę c a  s ię  te ż  d la  T V  k i l k a  f i lm ó w  
o te m a ty c e  s c ie n c e  f i c t i o n .  I c h  re a  
¡ ¡ z a to ra m i są —  S ta n is ła w  K o k e s z , 
J a n u s z  K u b ik  i  J a n u s z  M a jc w t ik i .  
J e d n o c z e ś n ie  w  p la n a c h  w y t w ó r n i  
w a r s z a w s k ie j z n a jd u je  s ię  n a s tę p ­
n ie  s e r ia  o p o d o b n y m  c h a r a k te rz e .  
B ę d ą  to  e k r a n iz a c je  n o w e l f a n ta ­
s ty c z n o - n a u k o w y c h .  n a p is a n y c h  w  
X I X  i  p o c z ą tk a c h  X X  w ie k u .  T e  o -  
s ta tn ie  m ie ć  b ę d ą , o c z y w iś c ie  c h a  
r a k te r  ż a r to b l iw y .  P r o je k t y  s c e n a ­
r iu s z o w e  p r z y g o to w u je  K r z y s z to f  
T e o d o r  T o e p li tz .

S e r ie  f i lm ó w  a n im o w a n y c h  p r z e ­
z n a c z o n y c h  d la  m a łe g o  e k r a n u  re a ­
l i z u ją  ró w n ie ż  W y tw ó r n ie  w  W a r ­
s z a w ie , Ł o d z i  i  B ie ls k u .  ( K t - P A P ) .

Premiera
nowej polskiej 

komedii filmowe!
J U T R O  w c h o d z i  n a  e k r a n  

k in a  „ C o lo s s e u m ”  n o w y  p o l­
s k i  f i l m  fa b u la r n y  „ G D Z IE  JE S T i 
G E N E R A Ł ? ”  w g  s c e n a r iu s z a  i  wij 
r e ż y s e r i i  T a d e u sza  C h m ie le w s k ie ­
g o . B o h a te r a m i k o m e d i i  —  k t ó r e j  
a k c ja  ro z g ry w a  s ię  w  k o ń c o w y m  
o k r e s ie  w o jn y  — są ż o łn ie r z e :  ra-* 
d z ie c k a  d z ie w c z y n a  w  m u n d u rz e ' 
(g ra  j ą  E lż b ie ta  C z y ż e w s k a )  i  szere -i 
g o w ie c  I I  A r m i i  W P  ( J e rz y  T u r e k ) j  
B io r ą  o n i d o  n ie w o l i  h i t le ro w s k ie - ;  
g o  g e n e ra ła  ( S ta n is ła w  M i ls k i )  wi 
je d n y m  z z a m k ó w  na  te re n ie  N ie ą

m F i lm  z a w ie ra  w ie le  z a b a w n y c l i  
s ce n  i  s ta n o w i p o w a ż n e  o s ią g n ię c ia ! 
a r ty s t y c z n e  m ło d e g o  re ż y s e ra , w s p ó ł  
a u to ra  k o m e d i i  „ E W A  C H C E  
S P A Ć ” .

Achmadulinn
pisze scenariusz

M O S K W A . M ło d a  poetka',- 
B e lla  A c h m a d u lin a , p isze  sce-y 
r.a riu s z  do f ilim u  „C z y s ty ję ] 
P rą d y ”  (nazw a  je dnego  ze sta-i 
ry c h  b u lw a ró w  m o s k ie w s k ic h )*  
w e d łu g  n o w e li J u r i ja  N a g ib in a j 
znanego p isa rza , męża p o e tk i*  
F ra g m e n t scenariusza  ogłosiła^ 
„M o s k ie w s k a ja  P ra w d a ” . Sce-v 
n a r iu s z  je s t  p ie rw s z y m  utwO-3

—  P R Z E N O S IM Y  na  e k ra n  
„P o p io ły ”  n ie  ty lk o  d la tego , że 
kocha im y tę  p ow ieść  —  m ó w i 
A n d rz e j W a jd a . —  Sądzę, że 
f i lm  o p a rty  na n ie j p o tra f i 
p rz e m ó w ić  i  dz iś  do w id z a . W y  
d a je  n am  się, że w  s ce na riu ­
szu, n ap isa nym  p rzez  A . S c i-  
b o r-R y lś k ie g o , n ie  p o m in ę liś m y

HARATON -
czyli kobiety

nie starzeje» się
P A R Y Ż . Francuski m iesięcz­

n ik  „C inem a 63” in fo rm u je : 
„O 8.15 rano M a rle n a  D ie trich  
zam knęła  się z dwom a dzienni­
k arza m i w  studio rozgłośni 
„P aris  In te r”. Po piętnastu go­
dzinach w yszła  świeża i  u -  
śm iechnięta w  tow arzystw ie  
dw u w yczerpanych w spó łpra­
cowników . W  ciągu jednego po 
siedzenia nagrała  40 piętnasto­
m inutow ych w yw iadów , w  k tó ­
rych  wspom ina swą drogę tw ór  
ezą i  sukcesy, poczynając od 
pierw szych film ó w  aż do dnia 
dzisiejszego. Jak  większość w ici 
k ic h  aktorów  —  stw ierdza p i­
smo —  jest 63-le tn ia  M a r ia  von 
Losch, zw ana M a r le n ą  D ie trich , 
W zorem  sumienności i  zawodo­
w e j sprawności”.  (rz)

Film o wdowie 
po Grimau

R Z Y M . N a jb liższe  p lany L u ­
chino Viscontiego przew idu ją  
ekran izac ję  „Obcego” Cam usa  
*  M astro ian im  w  ro li g łów nej 
oraz f i lm  poświęcony w dow ie  
po zam ordow anym  a n ly fa s zy - 
ście hiszpańskim  G rim a u . W  
ty m  ostatnim  u tw orze  reżyser 
pragnie pokazać 48 strasznych  
godzin, k tóre  p rzeżyw ała  żona 
G rim a u , gdy na całym  świecie  
czyniono w y s iłk i, aby uratow ać  
j e j  męża. W  ro li w dow y w ystą ­
p i A n n ie  G ira rd o t. (jn )

niazego, co m a zasadnicze zna­
czen ie  d la  ducha  ks ią ż k i. B ę­
dzie  to  f i lm  o losach P o la kó w  
p o s z u k u ją c y c h  d ro g i d o  n iepod  
leg łośc i, d ra m a t n adz ie i i  ro z ­
cza ro w ań . M yś lę , że będzie  zaro 
z u m ia ły  ró w n ie ż  d la  cudzo z iem  
ców  —  s p ra w y  p o lsk ie  rzucone  
są tu  p rzec ież  na t ło  m ięd zy ­
narodow e. To, czym  ż y ła  w ó w ­
czas P o lska , d o ty c z y ło  i  in n y c h  
k ra jó w  E uropy .

Z d ję c ia  t r w a ć  b ę d ą  p o n a d  r o k .  
F i lm  o b e jm u je  w y d a rz e n ia  r o z g r y ­
w a ją c e  s ię  m n ie j  w ię c e j  w  c ią g u  
15 la t  w  w ie lu  m ie js c o w o ś c ia c h  w  
P o ls c e , H is z p a n ii  i  w e  W ło s z e c h . 
B y ć  m o ż e , część z d ję ć  u d a  n a m  s ię  
w y k o n a ć  w  k tó r y m ś  z  k r a jó w  p o ­
łu d n io w y c h ,  w  B u łg a r i i  lu t»  J u g o ­
s ła w i i .

F ilm  c z a rn o -b ia ły , szeroko­
e k ra n o w y , sk ła da ć  s ię  będzie  z 
d w u  części ( „P o p io ły ”  i  „T u ła ­
cze” ), k tó re  w y ś w ie t la n e  będą 
na je d n y m  3-g o d z in n y m  sean­
sie. A  o to  w s p ó łp ra c o w n ic y  
A n d rz e ja  W a jd y : o p e ra to r Je - 
nzy L ip m a n , scenograf A n a to l 
R a dz ino w icz , a u to r o p ra w y  
m uzyczne j A n d rz e j M a rk o w s k i.  
J a k  s ię  p rz e w id u je , f i lm  będzie  
g o to w y  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  
1965 ro k u . (K t-P A P -rz ) .

„NAGANIACZ“
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S z c z e c in ie  p r e m ie ra  n o w e g o  
f i l m u  E w y  i  C z e s ła w a  P e te l-  
S k ic h  p t .  „ N A G A N I A C Z ” , 
z re a liz o w a n e g o  w /g  s c e n a r iu ­
sza R o m a n a  B r a tn e g o .  W  r o ­
la c h  g łó w n y c h  w y s tą p ią :  B r o ­
n is ła w  P A W L IK  ł  M a ja  
W A C H O W IA K . W  f i lm ie  g ra  
r ó w n ie ż  g r u p a  a k t o r ó w  P a ń ­
s tw o w e g o  T e a t r u  - Ż y d o w s k ie ­
g o  w  W a rs z a w ie .

N A  Z D J Ę C IU :  B r o n is ła w
P a w l ik  ( M ic h a ł)  i  Ż y d ó w k a  w ę  
g ie rs k a  (M a ja  W a c h o w ia k ) .

C A F  -  C W F

C L A U D IA  C A R D IN A L E  g r a  
je d n ą  z g łó w n y c h  r ó l  w  f i l ­
m ie  p r o d u k c j i  a m e r y k a ń s k ie j  
„ Ś w ia t  c y r k u ” . J e j  p a r tn e re m  
w  t y m  f i lm ie  je s t  z n a n y  z 
„ w e s te r n ó w ”  J o h n  W a y n e . 
S ły n n a  w  la ta c h  40, R i ta  H a y ­
w o r th  w y s tą p i  w  r o l i  m a tk i  
C la u d i i .

N A  Z D J Ę C IU :  J o h n  W a y n e  
i  C la u d ia  C a r d in a le .

C O R A Z  B A R D Z IE J  p o p u la r n ą
fo r m ą  s z k o le n ia  s ta je  s ię  na  G ó r ­
n y m  Ś lą s k u  f i lm .  O b e c n ie  w  80 za ­
k ła d a c h  p rz e m y s łó w  y c h  w o j .  k a to  
w ic k ie g o  d z ia ła ją  k in a  w ą s k ie j
ta ś m y  w y ś w ie t la ją c e  f i l m y  o ś w ia to  
w e , n a u k o w e  i  te c h n ic z n e  p o m a g a ­
ją c e  w  s z k o le n iu  z a w o d o w y m .

(Z A P )

Film telewizyjny
wystartował

EDGAR WALLACE

K ie d y  ju ż  w szys tko  b y ło  skończone, w ło ż y ł i  za­
trz a s n ą ł na  p rzegubach  rą k  d e te k ty w a  k a jd a n k i 
i  s p o jrz a ł z uśm iechem  z a d o w o le n ia  na spe łn ione  
dz ie ło . W ró c ił po  c h w il i  do d om u, o dn a laz ł puszkę  
b iszkop tów  i  w y p e łn iw s z y  sp o ry  dzbanek w odą  
ze s tu d n i na p od w ó rzu , p rz y n ió s ł to  w szys tko  z 
p o w ro te m  do w ię z ie n ia  i  u s ta w ił w  p o b liż u  łóżka .

—  M ic h a le  D o m  —  p o w ie d z ia ł, z w ra c a ją c  się 
do n ie ru c h o m e j postac i —  z p an em  sp ra w a  by ła  
ła tw a . T y m  ła tw ie js z a , że n ie  z a jm u je  pan  żadnego  
o fic ja ln e g o  s tan o w iska  i  m a bardzo  n ie w ie lu  p 'rzy- 
ja c ió l , k tó rz y  by się o pana  tro szczy li, w zg lę dn ie  
z a w ia d o m il i p o lic ję  o  p a ń s k im  z n ik n ię c iu . A  n aw e t 
je ż e l i ją  za w ia do m ią , to  gdzie  na ją  pana  szukać?  
N ie c h  no m i pan  odp ow ie  n a  to  M ich a le  D o m !

Z a m k n ą ł s ta ra n n ie  d rz w i i  w ysze d ł f u r tk ą  p rzed  
f ro n t  d om u, gdzie p rz e p ro w a d z ił rekonesans. Is t ­
n ia ła  szansa, że d e te k ty w  z o s ta w ił w  p o b liż u  d om u  
sam ochód, a  czeka jąca  m aszyna  może z w ró c ić  u iv a

gę m ie js c o w e j p o lic ji.  Is tn ia ła  n a w e t m oż liw ość , 
że M ic h a ł D o rn  n ie  p rz y je c h a ł tu  sam. A liś c i,  
m im o , że d o k to r  uszed ł co n a jm n ie j m ilę  w  ka żdym  
k ie ru n k u  —  n ie  z n a la z ł ś la du  sam ochodu a n i lu ­
dz i. Zm ęczony, a le  tr iu m fu ją c y ,  —r ó d ł  do  d om u. 
N ig d y  ju ż  c ień  M ic h a ła  D o rn a  n ie  z a k łó c i je g o  
p rz y je m n y c h  m a rze ń  o  przyszłości...
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D roga  m iss S m ith  —  s ta ra łe m  s i , n a w ią za ć  k o n ­
ta k t  z  n ie ja k im  panem  Jo hn em  W ills ,  k tó ry  je s t 
m o im  asys ten tem  —  i  być może, że m i się to  uda ło . 
N a  w y p a d e k  je d n a k , g d y b y  m ó j l is t  ja k im ś  fa ta l­
n y m  zb ieg ie m  o ko liczn o śc i n ie  zosta ł m u  doręczo­
n y , u w a ż a łb y m  za w ie lk ą  p rzys ługę  z p a n i s tro ny , 
g d y b y  p a n i zechc ia ła  s ię  z n im  porozum ieć  i  w rę ­
czyć m u  załączoną ko pe rtę , w  k tó re j z n a jd u je  się  
k o p ia  w y s y ła n y c h  do n iego  in s tru k c ji.  M a m  w ra ­
żenie, iż  u d a ło  m i się odnaleźć ś lad  p a n n y  L o is  
Redd le  i  sp od z ic io a m  się u d z ie lić  p a n i p om yś lnych  
o n ie j w ia d o m o ś c i ju ż  ju t ro .  Ma i  je d n a k  do czy­
n ie n ia  z c z ło w ie k ie m , k tó rego  g en ia ln y  u m y s ł n a -  
p aw a  m n ie  g łę b o k im  szacunkiem . P anna  Reddle  
z n a jd u je  s ię  na  fa rm ie  G allotes F a rm , w  sąsiedz­
tw ie  W h itc o m b , Som erst i  je ż e li n ie  o trz y m a  p a n i 
ode m n ie  w  c iągu  d n ia  dzisie jszego depeszy, bę­
dz ie  to  znaczy ło , że i  ja  się tam  z n a la z łe m  —  
w b re w  w ła s n e j w o li.  Rozw ażyłem  w s ze lk ie  ew en­
tu a ln o ś c i: p rz e w id z ia łe m , ja k  m i się zd a je  w szys t­
k ie  m o ż liw o ś c i —  je s t je d n a k  jeszcze ogrom na  
szansa  —  że w  g ru n c ie  rzeczy n ie  je s te m  la k i  
m ą d ry , ja k  się sobie  sam  w yda ję !... P rośba m o ja  
id z ie  za te m  w  ty m  k ie ru n k u , żeby piani p rzez  c a ły  
d z is ie jszy  d z ie ń  n ie  opuszczała C h a r lo tte  S tree t.

O śm ie la m  się zaproponow ać, żeby p a n i p op ro s iła  
sw ego szefa, pana  Shaddless o z w o ln ie n ie  p a n i z 
p ra c y  na  dz is ie jszy  d z ień  i  —  je ż e li to  się okaże  
konieczne  —  może m u  p a n i pokazać ten  lis t .  P ra w ­
dopodobn ie  p rz y p o m n i sobie m o je  n a zw isko  —  p o -i 

zn a le m  go p rze d  w ie lo m a  la ty .
Z  p ra w d z iw y m  pow a ża n iem  

M ic h a ł D o rn

S ło w a  „ je ż e li się to  okaże kon ieczne ” , „m oże  m u  
p a n i pokazać te n  lis t ”  b y ły  m ocno i  d w a  ra zy  
podkreś lone .

L is t  zosta ł doręczony p rzez  specja lnego  posłańca, 
a n a  ko pe rc ie  n a le p io n y  b y l cze rw o ny  paseczek 
z  n ap ise m  „ express”  —  n ad an y w  ja k im ś  m iastecz­
k u  w  S om erse tsh ire . L iz z y  S m ith  p rze czy ta ła  go 
t rz y  ra z y , ra z  żeby o d c y fro w a ć  n ie w y ra ź n y  cha­
ra k te r  p ism a , d ru g i raz , żeby z ro zu m ie ć  treść, a 
t rz e c i —  d la  czys te j p rz y je m n o ś c i, p on ie w a ż za 
k a ż d y m  n o w y m  p rze czy ta n iem  czu ła  się w a ż n ie j­
szą osobą; w y d a ło  je j  się je d n a k  w p ro s t h um o ­
rys tyczn e , że M ic h a ł D o rn , w  s w o je j m a n ii w ie lk o ś ­
c i io yob ra ża  sobie , że je j  d lug o no cy  szef u d z ie li 
j e j  u r lo p u  o ko liczno śc io io eg o  na p os taw ie  ja k ie go ś  
daw nego  sp o tka n ia  z M ic h a łe m  D o rn e m  o k tó reg o  
is tn ie n iu  na p e w n o  do te j p o ry  zapo m n ia ł.

L is t  M ic h a ła  b y ł ta k  sensacy jny i  m ia ł ta k  do­
n io s łe  znaczenie, iż  L iz z y  n ie  b y ła  w  s tan ie  za­
ta ić  w szys tk ie go  w  sobie. Z b ie g ła  w ię c  z listem^ w  
ręce  do starego  pana  M a cke nz ie , k tó r y  b y l w ła ś ­
n ie  z a ję ty  n ac ią g an ie m  n o w e j s tru n y  na  skrzypce .

(Ciąg dalszy nastąpi)
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M A R IA  P IĄ T K O W S K A  —  w ie lo k ro tn a  re p re z e n ta n tk a  
P o ls k i w  s p r in ta c h , p ło tk a c h  i  s k o k u  w  d a l. B ra ła  u d z ia ł 
tu  trz e c h  o lim p ia d a c h , w  B e lg ra d z ie  podczas m is trz o s tw  
E u ro p y  zd ob y ła  b rą z o w y  m e d a l. W  ub. ro k u  je j  n a jw ię k ­
szym  sukcesem  b y ło  u s ta n o w ie n ie  re k o rd u  P o ls k i w  p ię ­
c io b o ju . Bez w ą tp ie n ia  n a jle p s z a  p o lska  le k k o a tle tk a  to  
ro k u  1963. ;

Przedstawiamy najlepszych
sportowców Polski

w  r o k u  1 9 6 3

Z B IG N IE W  P IE T R Z Y K O W S K I.  To  n a z w is k o  n ie  w y ­
m aga Chyba w y ja ś n ie ń . Z n a  go d ob rze  każde  d z iecko  w  
Polsce. P an  Z b ig n ie w  je s t n a jp o p u la rn ie js z y m  bokse rem  

w  n aszym  k ra ju .  Podczas o s ta tn ic h  M is trz o s tw  E u ro p y  
w  M o s k w ie  zd o b y ł po ra z  p ią ty  t y tu ł  m is trz a  starego  k o n ­

ty n e n tu !  T a k ie g o  sukcesu  n ie  o s iągną ł jeszcze żaden z a ­
w o d n ik  w  boks ie  a m a to rs k im . O s ta tn io  P ie trz y k o w s k i 
s toczy ł p a s jo n u ją c y  p o je d y n e k  w  czasie m eczu P o lska  
—  ZS R R  z  P o źn ia k ie m . I  t y m  razem  p an  Z b ig n ie w  w y ­
szedł z r in g u  z p odn ies ioną  rę k a w ic ą . (o m )

Na tropach zagubionych dyscyplin

Badmington -  lub kometka
- sport dla wszystkich

JE S Z C Z E  do ub ieg łego  ro k u  m a ło  k to  w ie d z ia ł w  Polsce 
o b a d m in g to n ie . T e n  sp o rt —  zabaw a, u p ra w ia n y  b y ł m a ­
sowo na  zachodzie  E u ro p y . W reszc ie  też z a w ę d ro w a ł i  do 
naszego k ra ju .  P ie rw s i n ie l ic z n i posiadacze le k k ic h  ra k ie te k  
p od ob n ych  do te n is o w y c h  i  m a le j,  u s k rz y d lo n e j lo tk a m i 
p iłe c z k i,  w z b u d z a li z a c ie k a w ie n ie  na p lażach  S op o lu . Ś w i­
n o u jś c ia , N iechorza. W  ro k u  u b ie g ły m  w  Polsce zaczęło 
p ro d u k o w a ć  sp rzę t do  te j  n o w e j g ry  i  b a d m in g to n  pod 
p o lską  n azw ą : k o m e tk a  —  zaczął zd ob yw a ć  p ra w o  o byw a ­

te ls tw a .

ry z o w a n ia  te j g ry . A  szko ły*
k lu b y ?

W  K O M E T K Ę  może g rać  ka ż  
d y . M ło d z ie ż y  z pew nością  do-^ 
pom oże w  o g ó ln ym  ro z w o ju  f i ­
zyczn ym , s ta rszym  —  p o z w o li 
u trz y m a ć  „ fo rm ę ”  p rzez d łu g i 
czas. A  za tem  —  za p rasza m y 
do k o m e tk i!  (am)

100 m  s k o c z y ł 
P r z y b y ła  

w Bischofsfiofen
W  B IS C H O F S H O F E N  o d b y ł 

s ię  w  p o n ie d z ia łe k  c z w a rty , o -  
s ta tn i k o n k u rs  a u s tr ia c k o -n ie -  
m ie c k ie g o  ,.Tygo d n ia  C zte rech  
S k o c z n i” . I  ty m  ra ze m  jego  
b o h a te re m  b y ł nasz m ło d y  za­
w o d n ik , J ó z e f P R Z Y B Y Ł A . W  
p ie rw s z e j s e r ii u s ta n o w ił n o ­
w y ,  w s p a n ia ły  re k o rd  skoczn i. 
Po d y n a m ic z n y m  w y b ic iu ,  P o ­
la k  o s iąga  g ra n icę  100 m ! P o ­
p rz e d n i re k o rd  N o rw e g a  E ng a - 
n a  w y n o s i ł 97,5 m . P on a d  5 000 
w id z ó w  g o rą c y m i o k la s k a m i na 
g radza  p ię k n y  w y c z y n  P rz y b y ­
ły ,  k tó r y  za ten  n a jd łu ż s z y  
s k o k  d n ia  o trz y m u je  w yso ką  
n o tę  —  ponad  114 p k t.  W y d a je  
się, że lo sy  p ierw szego  m ie jsca  
w  łą czn e j p u n k ta c ji ty g o d n ia  
są ju ż  przesądzone. U w aga  
w s z y s tk ic h  k o n c e n tru je  s ię  na 
m ło d y m  P o la k u , k tó r y  m a  je d ­
n a k  pecha. W  d ru g ie j s e r ii w y  
ła d o w a ł, n a w e t dość p e w n ie , 
na  o d le g ło ś c i 90,5 m ., a le  w  
c h w ilę  p o te m , z n a jd u ją c  s ię  ju ż  
na  p ro s te j w yb ie gu , n ie o c z e k i­
w a n ie  upada  do p rzo du . N a 
szczęście n ic  rrm  n ie  je s t. „N ie  
w ie m  co m i s ię  s ta ło  —  o św ia d  
c z y ł ro zg o ryczo n y . N a g le  n a r ty  
s ta n ę ły , a  ja  p o le c ia łe m  na 
g ło w ę ” .

K L A S Y F IK A C J A
T Y G O D N IA  C Z T E R E C H  S K O C Z N I :

1. K a n k k o n e n  ( F in la n d ia )  —  
867,2 p k t .

2. Y g g e s e th  (N o rw e g ia )  —  851,1 
p k t .

3. P r e im l  ( A u s t r ia )  —  837 p k t .
4. Im m o n e n  ( F in la n d ia )  —  836

p k t .
5. K o w a le n k o  (Z S R R ) =» 83«,2

p k t .
6. P R Z Y B Y Ł A  (P o ls k a )  —  825,15 

p k t .
7. B a l fa n z  (U S A )  — 825,03 p k t .
8. H y y t ia e  ( F in la n d ia )  —  820,4

p k t .
9) S o e re n s e n  ( N o rw e g ia )  —  816,3 

p k t .

Adamczak wygrywa
turniej

klasyfikacyjny
W  Z A K O Ń C Z O N Y M  I I I  T u r ­

n ie ju  K la s y f ik a c y jn y m  w  te n i­
sie s to ło w y m  u czes tn iczy ło  49 
z a w o d n ik ó w  z tm iasta i  w o je ­
w ó d z tw a . P oziom  za w o d ó w  —  
d o b ry . A  o to  osta teczna  k o le j­
ność g ru p y  f in a lis tó w :

1. A d a m c z a k  (A rk o n ia )
2. C h y ż y  (S p arta  G ry f ic e )
3. K o ło d z ie j (A rk o n ia )
4. M a z u rk ie w ic z  (A rk o n ia )
5. Ż u ra w e k  (O rzeł)
6. G rz e s ia k  (S parta )
7. G in te r  (B u do w la n i)
8. F a r tu s z n y  (C zarn i)

B a rd z o  ró w n ą  fo rm ę  w y k a z a ł 
A da m cza k . N ie sp od z ia nką  na ­
to m ia s t je s t  za jęcie c z w a rte j 
lo k a ty  p rz e z  m łodego M a z u r­
k ie w ic z a  z A rk o n ii ,  k tó r y  p o ­
c z y n ił o s ta tn io  duże postępy.

(a m ) |

W  D A L S Z Y M  c ’ągu je d n a k  
k o m e tk a  je s t u  nas sp o rte m  
w c z a s o w o -ro z ry w k o w y m . N ie  
p o w s ta ł jeszcze żaden k lu b  w y ­
czy n o w y , n ie  m a ro z g ry w e k . A  
u naszych  sąsiadów ? Podczas 
p o b y tu  w  N R D  o bse rw o w a łe m  
ro z g ry w k i m is trz o w s k ie  k lu ­
bów  ro s to c k ic h . W  sp ec ja ln ie  
do tego ce lu  p rzeznaczone j sa­
l i ,  na  k i lk u  bo iskach , o d b y w a ­
ły  się b a rdzo  c ie kaw e , sto jące  
na w y s o k im  p oz iom ie  mecze. 
K o m e tk a  m a  w  N R D  o grom ne  
rzesze s y m p a ty k ó w , u p ra w ia  s'ę 
ją  n ie m a l m asow o. T e n  s p o r t —  
pod ob n y  w  sw o ich  za łożen iach  
re g u la m in o w y c h  do te n is a  (pod 
w yższona  je s t t y lk o  s ia tk a  i 
zm n ie jszo ne  ro z m ia ry  boiska), 
w y m a g a  je d n a k  d uże j z w in n o ­
śc i, k o n d y c ji i  p re c y z ji.  N ie m cy  
z o lb rz y m ie j l ic z b y  z a w o d n i­
k ó w  w y b ra l i  n a jle p s z y c h  i o - 
becn ie  re p re z e n tu ją  w y s o k i po­
z iom . Z a m ie rz a ją  s ta r to w a ć  w  
o rg a n iz o w a n y c h  po ra z  p ie rw ­
szy w  ty m  ro k u  —  m is trz o ­
s tw a ch  E u ro p y .

N IE  M A M Y  oczyw iśc ie  za ­
m ia ru  ry w a liz o w a ć  dz iś  z Nieim 
cam i. T e n  sp o rt p rz y w ę d ro w a ł 
do P o ls k i z b y t późno. W a rto  
je d n a k  s p op u la ryzow a ć  tę  grę 
zw łaszcza w ś ró d  m łod z ie ży . 
L e p ie j późno, n iż  w ca le . T y m  
b a rd z ie j,  że je s t  to  s p o r t b a r ­
dzo  ta n i.

W Y D A J E  S IĘ , że ogrom ne  
p o le  do  p op isu  m ia ły b y  tu  
szczecińsk ie  o g n iska  k rz e w ie n ia  
k u l t u r y  f iz y c z n e j,  w  k tó ry c h  
ju ż  poczyn iono  p ie rw sze  n ie ­
ś m ia łe  k r o k i  w  ce lu  sp o p u la -

C ie ś lik
w drużynie Pogoni?

O D  P E W N E G O  czasu z 
d ru ż y n ą  k o s z y k a rz y  P cgo ­
n i t re n u je  b y ły  z a w o d n ik  
P ogoni P ru d n ik  ( I I  l'g a ) —  
J e rz y  C IE Ś L IK .  M a  on do ­
sko na łe  w a ru n k i fizyczn e , 
ś w ie tn ie  s trze la , je s t d o ­
b ry m  te c h n ik ie m . W  m e ­
czach m is trz o w s k ic h  n ie  
m oże je d n a k  w ys tępow ać 
jeszcze w  d ru ż y n ie  p o r to w ­
ców , p on ie w a ż w  tra k c ie  
z a ła tw ia n ia  są fo rm a ln o ś c i 
zw iązane  z je go  p rz e n ie ­
s ie n ie m  do szczecińskiego 
k 'u b u . T a k  w ię c  Pogoń zo­
s ta n ie  znaczn ie  w zm ocn io ­
na, a je j  ko szyka rze  m y ­
ślą  o zdob yc iu  ty tu łu  m i­
s trza  o krę gu . (am)

Prasa francuska 
o meczu krakowskim

K O L U M N Y  s p o r to w e  p is m  p a r y «  
s łu c h  p rz y n o s z ą  o b s z e rn e  i n f o r m a ­
c je  o m e c z u  P o ls k a  —  F r a n c ja  w  
k o s z y k ó w c e ,  k t ó r y  o d b y ł  s ię  w  
K r a k o w ie .  P r z y z n a ją  on e  w y ż s z o ś ć  
p o ls k ie j  e k ip y  i  u w a ż a ją  w y n ik  za  
w  p e łn i  s p r a w ie d l iw y ,  p o c ie s z a ją c  
s ię  p rz e g ra n ą  r ó ż n ic ą  t y l k o  d z ie «  
s ię c iu  p u n k tó w .

„ C o m b a t ”  s tw ie r d z a ,  że „ F r a n ­
c u z o m  n ic  u d a ło  s ię  z a n ie p o k o ić  
P o la k ó w , k t ó r z y  są w ic e m is t r z a m i 
E u r o p y ” . „ L ib e r a t io n ”  p h z e , i i  
„ P o la c y  są o w ie le  le p s i w  s t r z e ­
la n iu :  c h y b ia ją  je d e n  s t r z a ł  n a  
t r z y ,  p o d c z a s  g d y  F r a n c u z i  trz y , 
n a  c z te ry ” .

Uwaga młodzi chłopcy!

Zapaśnicy zapraszają..
S E K C J A  zapaśnicza  O g n iw a , k tó r a  w  o s ta tn im  czasie 

p o c z y n iła  duże postępy, czego n a jle p s z y m  dow odem  b y ły  
n ie d a w n e  mecze i  sukcesy z n ie m ie c k im  zespołem  z I io s to -  
eku, p ra g n ie  p ow iększyć  s w o je  szereg i i  uzyskać  zaplecze. 
S ta n o w ić  b y  je  m ie li m ło d z i ch łop cy , k tó rz y  sum iennośc ią  
i  p racą  pod o k ie m  w sp a n ia łe g o  tre n e ra  d o s z iih y  z p e w ­
nośc ią  do d o b ry c h  w y n ik ó w .

W  T Y M  C E L U  t re n e r  zapa­
ś n ik ó w  O g n iw a  —  p. Z b ig n ie w  
S Z A J E W S K I, za n aszym  po­
ś re d n ic tw e m  zaprasza  w s z y s t­
k ic h  m ło d y c h  ch ło p c ó w  w  w ie ­
k u  do  la t  14 na  t re n in g i s e k c ji. 
O d b y w a ją  się o ne  w e  w to r k i  
od godz. 17.20. c z w a r tk i —  od  
godz. 16 i  so bo ty  —  od  godz. 
18.20.

K IE R O W N IC T W O  s e k c ji p ro ­
si za razem  w s z y s tk ic h  sw o ich  
z a w o d n ik ó w , k tó r z y  dotychczas  
o d p o c z y w a li, o  w z n o w ie n ie  t r e ­
n in g ó w  i  s ta w ie n ie  s ię  w  H a li  
S p o rto w e j p rz y  u l.  N a ru to w i­
cza w  w y ż e j p o d a n y c h  g o d z i­
n ach . (am )

Rekordowa Olimpiada
K O M IT E T  o r g a n iz a c y jn y  Ig r z y s k  

w  I n n s b r u c k u  p o d a ł d o  w ia d o m o ś ­
c i ,  że te g o ro c z n a  O l im p ia d a  b ę d z ie  
m ia ła  r e k o r d o w ą  o b s a d ę . S t a r to ­
w a ć  w  n ie j  b ę d z ie  1 867 z a w o d n i­
k ó w  z 35 k r a jó w .  P o z a  t y m  z g ło ­
s z o n y  z o s ta ł p r z y ja z d  389 o f ic je l i  
c r a z  l  100 p r z e d s ta w ic ie l i  p r a s y , ra  
d ia  i  t e le w iz j i .

W kwietniu
ujrzymy ich na ringu

tu Szczecinie
F E D E R A C J A  K o le jo w y c h  

K lu b ó w  S p o rto w y c h  „ K o le ­
ja r z ”  w  W a rsza w ie  o trz y m a ła  
ju ż  p ie rw s z e  zg łoszen ia  zespo­
łó w , k tó re  s ta r to w a ć  będą w  
m is trz o s tw a c h  b o k s e rs k ic h  E u ­
ro p y  k o le ja rz y . P o p rz e d n ie  m i­
s trz o s tw a  ro ze g ra n e  zostały, 
p rzed  d w om a  la ty  w  M a g de ­
b u rg u  w  N R D .

Tego roczne  m is trz o s tw a  ro -. 
zegrane  zostaną w  d n ia c h  14 —: 
20 ‘k w ie tn ia  w  S zczecin ie . J a ­
ko  p ie rw s i n a d e s ła li zg łoszen ia  
B u łg a rz y  i  p ięśc ia rze  z N R D . 
Ja k  w y n ik a  z w y p o w ie d z i o r ­
g a n iz a to ró w , w  m is trz o s tw a c h  
w  Szczecin ie  w e zm ą  u d y ia ł 
p ięśc ia rze  z ZS R R , C zechosło ­
w a c ji ,  B u łg a r ii,  N R D , R u m u n ii 
i  P o ls k i.
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Szczęśliwie zaczniesz nowy rok
z losem Krajowej Loterii Pieniężnej

Do wygrania: 7.800.000 zł

Zarząd
Spółdzielni In w a lid ó w  im . B o iw ina  
w  Szczecinie, u l. K ad łubka 39/41

P O S Z U K U JE  W Y K O N A W C Y  —  

p rz e d s ię b io rs tw o  uspołecznione 

N A  K A P IT A L N E  R E M O N T Y  

urządzeń
w in iarskich  i  cukierniczych

w  1964 r.

Za in te re sow an e  P rze ds ię b io rs tw a  
p ro s im y  o z łożen ie  o fe r t  do Z a rzą ­
d u  S p ó łd z ie ln i. 38-K

P rz e to  w
D y re k c ja  D o m u  T u ry s ty  P T T K  w  Szcze­
c in ie , p lac B a to rego  2, ogłasza p rz e ta rg  
na  dz ierżaw ę  za k ła d u  gastronom icznego 
w  D om u T u ry s ty  P T T K  w  Szczecinie. I n ­
fo rm a c ji u dz ie la  się w  p o k o ju  n r  107 —  
te le fo n  43-607. O fe r ty  na leży  sk ładać  w  
te rm in ie  do d n ia  23 s tyczn ia  1964 r. 
|W p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł in s ty tu c je  
uspo łecznione  ja k  i  osoby p ry w a tn e  po­
s iada jące  u p ra w n ie n ia  do p ro w ad ze n ia  
dz ia ła ln o śc i ż y w ie n ia  gastronom icznego. 
¿Zastrzega się p ra w o  w y b o ru  o fe ren ta .
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P O T R Z E B N A  g o s p o d y ­
n i  d o c h o d z ą c a  t lo  t r z y ­
o s o b o w e j r o d z in y .  W a  
r a n k i  b a rd z o  d o b re . 
W ia d o m o ś ć : B r o d z iń ­
s k ie g o  8, p o  p o ­
łu d n iu .  129-G

G O S P O S IA  z r e fe r e n ­
c ja m i n a  s ta łe  p o tr z e b  
na . P o g o d n o , P r z y b y ­
sze w s k ie g o  21— 1.

130-G

P O M O C  d o m o w a  p o ­
trz e b n a . Z g ło s z e n ia : u l.  
Z d r o jo w a  7 m . 1.

131-G

m m
K U C H E N K Ę  w ę g ło w o -  
g a z o w ą  i ró ż n e  m e b le , 
s p rz e d a m . C . S k ło d o w ­
s k ie j  6. 132-G

S A M O C H Ó D  P-70. s ta n  
id e a ln y  z s i ln ik ie m ,  
p o  p rz e b ie g u  14 ty s . 
k m , s p rz e d a m . T e l.  
345-58. 133-G

A P A R A T  fo to g r a f ic z n y  
. .Z e n it  S ”  o ra z  o b ie k ­
t y w  ,, H e lio s —40”  1,5.85
m m  d o  a p a r a tó w  „ Z e ­
n i t ”  i  „ S t a r t ” , s p rz e ­
d a m  ta n io .  T e l.  442-83.

135-G

O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
d w a  s z e śc io o so b o w e  
s a m o c h o d y  „ B u ic k - S u -  
p e r ” . C ena 30 i  40 ty s . 
z ł. T e l. 42-001. 145-G

Lokale
K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju  n ie k rę p u ją c e -  
go , n a jc h ę tn ie j  w  ś ró d  
m ie ś c iu .  T e l.  46-303, 
go dz . 12—18. 134-G

D O  W Y N A J Ę C IA  p o ­
k ó j ,  c . o . , U n i i  L u b e l ­
s k ie j  8. 135-G

P O K O j 38 m  k w . ,  w s p ó ł 
na k u c h n ia ,  S zcze c in , 
z a m ie n ię  na  p o k ó j,  
k u c h n ię  lu b  d w a  p o k o  
je  w  Ś w in o u jś c iu .  T e l. 
Ś w in o u jś c ie  22-13, N a d  
w o r n y ,  o d  go dz . i l —13.

137-G

B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o  p o s z u k u je  p o k o ­
ju .  T e l. 474-96, go dz . 
10— 14. 138-G

D W A  p o k o je  z k u c h ­
n ią ,  n o w e  b u d o w n ic tw o  
w  K r a k o w ie  z a m ie n ię  
n a  w ię k s z e  w  S zcze c i­
n ie . O fe r ty :  B iu r o  O g ło  
szef), p l .  H o łd u  P ru s k ie  
go  8 na  n r  9. 139-G

W Y N A J M Ę  d w o m  p a ­
n o m  p o k ó j .  S w a ro iżyca  
6—13. 140-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 o -  
s o b o m . U l .  M o d rz e w ­
s k ie g o  1— 1. 141-G

P R Z Y J M Ę  na  p o k ó j 2 
p a n ó w , S z c z e c in , L e sz ­
c z y ń s k ie g o  36, P o g o d ­
n o , -trudź. 16— 20.

142-G

Ś W IN O U J Ś C IE  — p o ­
k ó j ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
w s z e lk ie  w y g o d y .  za ­
m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  
w  S z c z e c in ie . T e l. 35- 
169. • ® i-G

P O K Ó J  z k u c h n ią ,  z 
o g ró d k ie m  w  P io t r k o ­
w ie  T r y b . ,  w y łą c z o n e  
s p o d  k w a te r u n k u ,  za ­
m ie n ię  n a  d w a  p o k o je  
z k u c h n ią  w  S zcze c i­
n ie .  W ia d o m o ś ć : M . 
B u e z k a  15, p ra c o w n ia  
o b u w ia . 143-G

N A  W S P Ó L N Y  p o k ó j 
p r z y jm ę  m ło d e g o  p a n a . 
R e y m o n ta  47. 144-G

U D Z IE L Ę  p o m o c y  w
n a u c e  m a te m a ty k i ,  f i ­
z y k i ,  z a k re s  s z k o ły  
ś r e d n ie j.  T e l.  70-313 od 
go dz . 17. 127-G

Z q u b tf
Z E N O N  S J E N IA D A  zgu
b i ł  le g i ty m a c ję  s z k o l­
ną , w y d a n ą  p rz e z  Z a ­
s a d n ic z ą  S z k o łę  G o sp o ­
d a rc z ą . 146-G

B A R B A K A  S Z U L C  zgu
b iła  b i le t  w o ln e j  ja z d y , 
w y d a n y  p rz e z  M P K .

153-G

W A N D Z IE  D IS T E R -
I łO F F  s k r a d z io n o  le g i­
ty m a c ję  in w a lid z k ą  n r  
044663-1; 3463. 154-G

S T A N IS Ł A W A  M A  J E  W
S K A  z g u b iła  le g i ty m a ­
c ję  u b e z p ie c z e n io w a .

148-G

W A C Ł A W A  B O S Z K O
z g u b iła  p rz e p u s tk ę  ; 
to w ą . 149-C?

E D W A R D  D Y R Y N D A
z g u b i ł  p rz e p u s tk ę  p o r to  
w ą , p r a w o  ja z d y  k a t .  
I I .  150-G

W IE S Ł A W  J E Ż E W S K I
z g u b ił  le g i ty m a c ję  M P K  
R n r  20032. 151-G

S T A N IS Ł A W  K O B E S Z -
K O  z g u b ił  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą , w y d a n ą  p rz e z  
Z S E . '  132-G

W  D N IU  4.1. 1984 r .  
tF a m w a ju  l i n i i  8 z g u b io  
n o  te c z k ę  k o lo r u  ż ó łte  
go  z .z a w a r to ś c ią  le g i­
t y m a c j i  s łu ż b o w e j n r  
003673 na n a z w is k o  M a ­
r ia  P ie t r z y k .  U c z c iw e g o  
z n a la zcę  p ro szę  o  z w ro t  
te c z k i za w y n a g ro d z e ­
n ie m  n a  a d re s : u l .  San 
to e k a  l c  m . 3.

. 147-C

Plastyka na wieś

Skąd się wzięły „Picassy“?
O B W IE S Z C Z E N IE  O L IC Y T A C J I

P od a je  gię do p u b lic z n e j w iadam ośc i, że 
d n ia  11 s tyczn ia  1964 r. o godz. 10 w  m a ­
gazyn ie  S U K  w  G o len iow ie , u l. D w o rc o ­
w a  1, odbędzie s ię  lic y ta c ja  n as tępu jących  
ru ch om o śc i: 1 003 szt. s ty k  do  o p ie laczy, 
cena w y w . G z ł za sztukę, 1 000 szt. k i jó w  
do  w ędzen ia  m ięsa, cena w y w . 11,60 z ł za 
sztukę . W  l ic y ta c j i  m ogą b rać u d z ia ł 
p rze ds ię b io rs tw a  państw ow e, spółdzie lcze 
o ra z 'oso by  p ry w a tn e  po w p ła c e n iu  10 proc. 
w a rto ś c i w  ka s ie  W y d z ia łu  F inansow ego  
.W d n iu  l ic y ta c j i .  40 -K

5 IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te c h n ik ó w  b u d o w la ­
n ych , z a tru d n i n a ty c h m ia s t M ie js k ie  Z je d ­
noczenie  G osp o da rk i K o m u n a ln e j i M ie ­
szka n io w e j w  Szczecinie. W a ru n k i p łacy  
<lo o m ó w ie n ia  na m ie jscu . Zg łoszenia  
k ie ro w a ć : p l. F. D z ie rżyńsk iego  1, P re ­
z y d iu m  M R N , p o k ó j 324. 41-K

Z -C Ę  G L . K S IĘ G O W E G O , w yksz ta łcen ie  
m in im u m  średn ie  e konom iczne  i  d łuższa 
p ra k ty k a  w  ks ięgow ości, z a tru d n ią  od 
za raz  Szczecińskie  Z a k ła d y  G ra ficzne  
,w Szczecinie, a l. W o js k a  P o lsk iego  128.
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Z A R Z Ą D  P o rtu  Szczecin w zyw a  do p ra cy  
re ze rw ę  p o r to w ą  w  d n iach  od  6. I. zra. I  
d o  11. I. zm. I I I  —  g rupę  A  na zm ianę  I I ,  
g ru p y  B  —  na zm ia n y  um o w ne  
i  C  -  na zm ianę  I I  i  I I I .  W  zm ian ie  
I I I  p rz y jm o w a ć  będziem y do p ra cy  
o  gedz. 14 i 16. Jednoczesn e  z a w ia d a m ia - 
tm y, że w  d n ia c h  od 7. I. —  10. I. 64. 
w in ce n ie  w  godz. 13 —  17 w  pocze ka ln i 
Z R Z  będziem y p rzed łużać i  zaw ie rać u m o - 
.wy z ro b o tn ik a m i re z e rw y  o ra z  ro b o tn i­
k a m i d o ry w c z y m i na ro k  1964, R o bo tn icy , 
k tó r z y  w  p o d a r^ m  te rm in ie  n ie  p rzed łużą  
u m ó w  •— n ie  będą p rz y jm o w a n i do p racy  
tz dn iem  11. I. 64 r .  29-K

P R A L N IA .  C h e m ic z n a  - 
Farb la m i  a, B o h a te ró w  
■W arszaw y 7 ( b l is k o  M i 
c k ie w ic z a )  z a w ia d a m ia  
S z a n o w n y c h  K l ie n tó w ,  
Że w  d n iu  d z is ie js z y m

w z n o w iła  s w ą  d z ia ła l ­
n o ść  p o  k r ó t k ie j  ś w ią ­
te c z n e j p r z e rw ie .  T e r ­
m in y  w y k o n a n ia  p ra c  
ja k  z w y k łe  1—5 d n i.

3827-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u ,
n a jc h ę tn ie j  P o g o d n o . 

T e l.  349-28. 128-G

N A  w stęp ie  p rz y to ­
czy m y  d w a  p rz y k ła d y .  
P IE R W S Z Y  —  w Ł o w i­
ckiem , gdzie z ro b iliś m y  
w ie le , by p od trzym a ć  i  roz 
w in ą ć  tra d y c je  s z tu k i lu ­
d ow e j, tw ó rc z y n i w s partia  
ły c h  w  ko lo ry s ty c z n y c h  ze 
s taw ien ia ch  pas iaków , k u ­
p u je  na odpuście szn uro ­
w atego  k o y u c ik a  z g ipsu  (!) 
i  s taw ia  na  ty m  pasiaku . 
D R U G I —  w  la tach  1950—  
1957 roz leg ło  się u  nas glo  
śne w o ła n ie  o w p ro w a dze ­
n ie  k o lo ru  do m ieszkań, 
ś w ie tlic , k lu b ó w , b iu r  — 
o nowoczesność w n ę trz . W 
efekc ie  „P o ls k a  p o w ia to ­
w a”  została za lana  kosz­
m a rn y m i śc ianam i, m a lo ­
w a n y m i „n a  P icassa”  (o
m is trz u , dobrze, ze n ie  mo­
żesz tego w idz ieć!).

T e  p o z o rn ie  t y l k o  ró ż n e  z ja  
w is k a  b io rą  s ię  z te g o  sa m e ­
g o  —  w s z e lk ie m u  u p o w s z e c h ­
n ia n iu  s z tu k i  n ie  to w a rz y s z y  
r ó w n o le g le  d o s ta te c z n e  sze rze ­
n ie  w ie d z y  o s z tu c e , s ze rz e n ie  
o ś w ia ty  p la s ty c z n e j.  N ie ra z  
n a  ła m a c h  „ K U R IE R A ”  w a l ­
c z y l iś m y  o to , b y  k a ż d a  w y s ta  
w a  s z tu k i w  tz w .  te re n ie  bez 
w z g lę d n ie  p o łą c z o n a  b y ła  •/ 
d o b rą  p o g a d a n k ą , /. ż y w y m  
s ło w e m  o p la s ty c e , b y  In d z ie  
m o g li  p r e le g e n to w i z a d a w a ć  
p y t a n ia  —  n a w e t  b a ru *®  n a  Iw  
r :  — i  d o s ta w a ć  o d p o w ie d z i,  
k tó r e  b y  ic h  v *p rm \a d z a J y  w  
p la s ty c z n e  A B C . N ie r a z  p is a ­
l iś m y  o n ie w y k o r z y s ty w a n iu  
ta k ie g o  o rę ż a  w  u p o w s z e c h n ia  
n in ,  ja k im  je s t  f i l m  o ś w ia to ­
w y  rz e c z o w o  i  p o g lą d o w o  i n ­
fo r m u ją c y  o z a g a d n ie n ia c h  z 
h is to r i i  s z tu k i.  N ie r a z  te z  
z w ra c a l iś m y  u w a g ę  r, a k o n ie c  z 
n o ść  w p u s z c z e n ia  p la s ty k a  cło 
s z k ó ł,  s k o r o  k s z ta łc e n ie  n a u ­
c z y c ie l i  n ie  g w a ra n tu je  je s z ­
cze ta k ie g o  ic h  w y c h o w a n ia  
e s te ty c z n e g o , b y  w  d o m u , v. 
k tó r y m  m ie s z k a ją , w  ś w ie t l i ­
c y ,  k ló r ą  p ro w a d z ą  n ie  p a n o ­
s z y ła -s ię  ta n d e ta  i  s .im ś ra  z d ó b  
n ic z a .

W szystk ie  te luźne  zresz 
tą  u w a g i n asuw a ją  s ię  w  
z w ią z k u  z naradą, ja k a  
pod kon iec ro k u  o c lo n a  
się w  W arszaw ie  z in ic ja ­
ty w y  Z G  Z  M W  i  re d a k ­
c j i  ,¿ZA R ZE W IE ” , k tó re  
ro zpoczynają  a kc ję  u po w ­
szechn iania  p la s ty k i na 
w s i. Do a k c j i  zg łos iło  a k ­
ces w ie le  za in te resow anych  
in s ty tu c j i  i o rg a n iz a c ji a 
w n io s k i z n a rad y  zos ta ły

sk ie ro w a ne  do M in . K u l­
tu r y  i  S z tu k i d la  ic h  a k ­
ceptu .

P on iew aż „K U R IE R ”  w ic  
sną ub. ro k u  w łą c z y ł się 
do podobnej a k c j i  z a in i­
c jo w a n e j przez re d akc ję  
h a rcersk iego  p ism a „N A  
P R Z E Ł A J ” , k tó ra  ro k  ub ie  
g ły  og łos iła  ,.R O K IE M  
P L A S T Y K I D L A  S Z K Ó Ł  
T Y S IĄ C L E C IA ” , pon iew aż  
ju ż  w k ró tc e  w  Z a m k u  zo 
baczym y je j  owoce  —  w y ­
staw ę d z ie ł s z tu k i naszych  
szczecińskich  p la s ty k ó w , 
k tó re  zna jdą  się w  k i lk u  
ga le riach  szko lnych  na te­
re n ie  too jew ó tiz tw a , ponie  
waż m am y ju ż  w  te j spra  
w ie  pew ne dośw iadczenia , 
p ro p o n u je m y :
—  przed przystąpieniem  

do całej im prezy dob­
rze przygotować teren  
na je j  przyjęcie (organi 
zacyjnie i oświatowo),

—  zacząć od tych ośrod­
ków, które ju ż  w  ja ­
kiejś m ierze m a ją  ja ­

kieś plastyczne za in te ­
resowania czy kontakty  
np. poprzez tradycje  
sztuki ludow ej, 
rozpatrzeć jak  najszer­
sze możliwości w ykorzy  
stania uczelni artystycz  
nych dla te j akc ji (pa­
tronaty kół ZfttW , le t­
nie plenery w  w ie j­
skich ośrodkach, odcię­
tych od kontaktów  ze 
sztuką),
zainteresować tą  spra­
w ą naszą T V , która  
może w iele  zrobić w  
wiejskich ośrodkach zte 
lew izowanych w  s p e ­
c j a l n y c h  progra­
mach.

Rzecz jasna , że te luźne  
u w a g i —  to  n ie recepty. 
Rzucam y je  je d y n ie  w  
trosce o to, by  p o p u la r­
ność g ipso w e j sz m iru  ja r ­
m arcznych  ka g u c ikó w  po ­
tra k to w a ć  pow ażnie  i  po- 
ważnie na n ią  zareagować. 

U R S Z U L A  P O M O R S K A

Domino czarno-różowe
Z  K L A S Y C Z N E G O  z e s ta w ie ­

n ia  k o lo r ó w :  b ia łe g o  z c z a r ­
n y m , b ia ły  w  ty m  s e zo n ie  w y  
p a d a . U s tę p u je  m ie js c a  ró ż o ­
w e m u , b y  w s p ó ln ie  z n im  
s tw o r z y ć  n o w ą  k o m b in a c ję :  
b a r d z ie j ła g o d n ą , s to n o w a n ą , 
k o b ie c ą . .Tesli s ię g n ą ć  d o  h i ­
s to r i i  ta k ie  p o łą c z e n ie  b y ło  
j u ż  m o d n e  w  la ta c h  I9 "3  i W »ł. 
I  j a k  to  w  h is to r i i ,  ó w c z e s n e  
z e s ta w ie n ia  o b u  k o lo r ó w  w ra  
ca  ją  n ie m a l be z  z m ia n  d o  e- 
be en eg o  r e p e r tu a r u  m o d y .

A  w ię c  z e s ta w ie n ie  n a j ł a t ­
w ie js z a  a o  o s ią g n ię c ia :  c z a rn a  
s u k ie n k a  z  n a s z y jn ik ie m  - o b ­
r ó ż k ą  z ró ż o w y c h . k o r a l i ,  ł u b  
r ó ż o w y m  s z tu c z n y m  k w ia te m  
(p rz e d  p o łu d n ie m  ze s k ó r y ,  po  
p o łu d n iu  — z  je d w a b ią ,  m a r k i  
z e ty  a lb o  k o r a l ik ó w ) .  B a rd z o  
m ło d z ie ń c z o  w y g lą d a  ró ż o w a  
b lu z k a  (o  w ic ie  p r a k ty c z n ie j  
sza o r f b ia łe j )  w  z e s ta w ie n iu  
z  c z a rn ą  s p ó d n ic z k ą . Jeś li, b lu z  
k e  z a s tą p ić  h o ic z u g ą  — j e j  
n o s ic ie lk a  m o że  ś m ia ła  iś ć  na  
w e t  n a  n o c n y  d a n s in g .

M a m y  n a d z ie ję ,  ż« u ro c z a  
m o d a  d o c z e k a  s ię o d z e w u  ze

s tr o n y  p r o d u c e n tó w  t k a n in  i  
k o n fe k c j i .  N ie  w y m a g a m y  w ie  
le . C h c e m y  je d n a k  s z y b k o  u j ­
rzeć n a  p ó łk a c h  z m a te r ia ła m i 
n o w e  z e s ta w ie n ia  k o lo ry s t y c z
no, c h o ć b y  t y l k o  w  p o łą c z e n iu  
z „ k la s y c z n y m i”  d e s e n ia m i.
n p . je d w a b  w  ró ż o w o -e z a rn e  
k r o p k i  c z y  p o p e łin ę  w  c z a rn o -  
ró ż o w e  w ą s k ie  p a s k i,  ró ż o w e  
p ló c ic n k o  na  s u k ie n k i  i  b lu z ­
k i  i t p .  A  na  w ie s z a k a c h  — 
c za rn e  w e łn ia n e  (a lb o  je d w a b ­
ne ) s u k ie n k i  z r ó ż o w y m i k o ł­
n ie rz y k a m i,  fo n  U rn a m i,  k ra w a  
ta m i,  m a n k ie ta m i,  k a m iz e lk a ­
m i.

P r z e j r z y jm y  ró w n ie ż  w ła s n ą  
g a rd e ro b ę . J e ś l i  m a m y  ró ż o ­
w y  f i l c o w y  k a p e lu s z  z p o p ie ­
la tą . w s tą ż k ą , z m ie ń m y  ją  r>a 
cza rn ą . Z e s z n u rk a  „m ie s z a ­
n y c h ”  k o r a l i  z w le c z m y  ró ż o ­
w e i  z r ó b m y  p o je d y n c z y  k r ó t  
k i  s z n u re c z e k , k t ó r y  b ę d z ie m y  
no s ić  n a  c z a rn e j b lu z c e  s w e ­
te rk o w e j.  J e ś l i  m a m y  c z a rn y  
p ła szcz  ła b  fu t r o ,  n o ś m y  do  
n ie g o  ró ż o w ą  c h u s tk ę . X ta k  
d a le j.

I  p o g r a tu lu jm y  s o b ie  t w a r / o  
w e  i, e le g a n c k ie j,  b a rd z o  k o ­
b ie c e j m o d y . ( i f )

Studium
Podyplomowe

P O L IT E C H N IK A  S z c z e c iń s k a  
z d n ie m  15 lu te g o  b r .  o tw ie ­
ra ,  p r z y  K a te d rz e  B u d o w y . 
M ia s t i O s ie d li,  2 - te tn ie  S t u ­
d iu m  P o d y p lo m o w e  w  z a k re ­
s ie  p la n o w a n ia  p rz e s trz e n n e ­
g o  1 u r b a n is t y k i.

N a  S tu d iu m  m o g ą  b y ć  p r z y  
ję te  o s o b y , k tó re  p o s ia d a ją  
d y p lo m  m a g is t ra  in ż y n ie r a  

a r c h i t e k tu r y ,  b u d o w n ic tw a  lą  
d o w e g o , w id n e g o ,  k o m u n ik a ­
c j i ,  u rz ą d z e ń  s a n ita r n y c h ,  
g e o d e z ji, e k o n o m ii ,  g e o g r a f i i  
lu b  s o c jo lo g ii .  K a n d y d a c i po 
w in n i  w y k a z a ć  s ię  co  n a j ­
m n ie j  d w u le tn ią  p ra c ą  w  s łu ż  
b ie  te re n o w e j  w  b iu ra c h  p ro  
je k to w y c l i  lu b  w y k o n a w ­
s tw ie  b u d o w la n y m , n a  s ta ­
n o w is k a c h  w y m a g a ją c y c h  zn a  
jo m o ś c i p r o b le m a ty k i  p la n o ­
w a n ia  p rz e s trz e n n e g o , u r b a ­
n is ty k i ,  p la n o w a n ia  i a r c h i­
t e k t u r y  w s i o ra z  g o s p o d a rk i 
m ie js k ie j .

REPORTER
z a n o t o w a ł

W C Z O R A J  o  g o d z . 18.25 na  
u l .  G d a ń s k ie j,  s a m o c h ó d  c ię ż ą  
r o w y  m - k i  „ N y s a ”  —  w ła s ­
n o ść  Z a rz ą d u  P o r tu ,  z  n ie  u -  
s ta io r y c h  p r z y c z y n  u d e r z y ł w  
s iu p  t r a k c y jn y  M P K , z b y w a ­
ją c  s ie ć . Z  r o z b it e j  k a b in y  
w y d o b y to  p a saże ra  — A n to n ie  
g o  P . zam . p r z y  u l.  K r u c z e j  
13 i  k ie r o w c ę  — S ta n is ła w a  K . 
za m . p r z y  u l .  Z a g ło b y  16. A n ­
t o n i  P . d o z n a ł z ła m a n ia  p o d ­
s ta w y  czaszk i.. J e g o  s ta n  je s t  
b. c ię ż k i.  K ie ro w c a  w o z u  o d ­
n ió s ł  lż e js z e  o b ra ż e n ia .

W  P O L IC A C H , na  s t r y c h u  
d o m u  p r z y  p l.  C h ro b re g o  6 
z n a le z io n o  z w ło k i  p o w ie s z o n e ­
g o  Z y g m u n ta  C. —  m ie s z k a ń ­
ca te g o  d o m u . J a k  nas p o in ­
fo rm o w a ło  p o g o to w ie , ż ,v ło k i  
w is ia ły  j u ż  p rz e z  d łu ż s z y  czas. 
D o c h o d z e n ie  w  te j  s p r a w ie  
p r o w a d z i m ie js c o w a  M O .

D W A  W Y P A D K I  d ro g o w e  za  
n o to w a ła  K o m e n d a  W o je w ó d z ­
k a  M O : w  M ie s z k o w ic a c h  k ie ­
ro w c a  . .W a rs z a w y ”  w p a d ł n a  
in r .ą  „W a rs z a w ę ”  — s t r a t y  5 
ty s . z ł. N a  d ro d z e  p o ln e j R a ­
c h u n e k  — R o ż n o w o  (p o w . G o ­
le n ió w )  p i ja n y  t r a k to r z y s ta  
w je c h a ł  c ią g n ik ie m  na  p r z y ­
d ro ż n e  d rz e w o . W  o b u  w y p a d  
k a c h  o f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ­
ło .

W  J E D N Y M  7. m ie s z k a ń  p r z y  
u ł .  B r o n is z e w s k ie j 31 w  G r y ­
f ic a c h  w y b u c h ł  p o ż a r  w  w y ­
n ik u  k tó re g o  s p ło n ę ły  m e b le  
i  p o ś c ie l. P rz y c z y n ą  p o ż a ru  
b y ło  z a p ró s z e n ie  o g n ia .

K O L E G IU M  K a r a o - A i t a i o i - '  
s t r a e y jn e  w  D ą b iu  u k a r a ło  
g r z y w n ą  l  580 z ł z z a m ia n ą  n a  
50 d n i  a re s z tu . 40-le tn ie g o  T o ­
m asza  K A C Z A N O W S K IE G O , 
p r a c o w n ik a  P rz e d s ię b io rs tw a  
B u d o w la n o  -  M o n ta ż o w e g o  w  
S z cze c in ie , -zam. p r ż y  A l .  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j.  K a c z a n o w ­
s k i,  k o m p le tn ie  p i ja n y ,  le ż a ł 
w  w a g o n ie  s łu ż b o w y m  p o c ią ­
g u  p o d m ie js k ie g o , p rz e s z k a ­
d z a ją c  o b s łu d z e  p o c ią g u  w 
p r a c y .  (ap )

W  u  b u
„13  M U Z ”  — c z y n n y  o d  g. 
11; T P P R  —  f i l m  „ S p o tk a n ie  
w ’ „ B a jc e ”  g. 13, 26; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  — im p re z a  n o w o ­
ro c z n a  d la  d z ie c i g . 17; N O T  
— c z y n n  /  o d  g. 34: P T T K  — 
z e b ra n ie  K lu b u  W y s o k o g ó r *  
s k ie g o  g . 19.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — n ie c z y n  
n e ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
— w y s ta w y  m o r s k ie ,  a rc h e o lo  
g ia ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j,  z dz ie jów * Ko­
w a ls tw a  i  m o n e ty  na  P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im  g . 13— 19.

S Z P IT A L E
K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE ­
C IĘ C E J  —  U n i i  L u b e ls k ie j  1.
I  K L I N I K A  C H I R D F łG IC  Z N A  
— U n i i  L u b e ls k ie j  1. 
A P T E K I
N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60.
N R  *  — A l .  W o j.  P o ls k ie g o  14, 
N R  S —  u l .  N a ru s z e w ic z a  I I .  
C O D Z IE N N E  
P O G O T O W IE  P R A C Y  
A p te k a  N R  19 — G l in k i ,  N R
I I  —  D ą b ie , N R  12 — P o d ­
muchy.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A “  w S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in , pl, H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  437:41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478:21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 5 I j ;  d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  *27-77; B iu r o  O g ło szeń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  ( p o  go dz . 8) 378-31; d a le k o p is y
425-14. W s z e lk ic h  In fo r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e ra ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W —5



STRONA 8K
Teatry'

«»o l s  k i

* .  i».W; 
WSPÓŁCZESNY — 
p o d e jrz e ń ”  g-. 19.30.

,P ią t«  k o lu m n a ”

p łu l lo ”  g. 19.15.

K O S M O S  —  „ B i l l i  B u d d ”  g. 
11. 13.30, 16, 18.30 , 21 —  a n g .-
a m e r y k .  —  o d  1. 16; C O L O S -
S E U M  — „ T e le fo n  to w a r z y s k i”  
g .  16. 18.30. 21 — U S A  — pa ­
n o r a m . — od  1. 1«; B A Ł T Y K  
~  „ W łó c z y k i j ”  g . 10.30, 13,
15.30, 18, 23.30 — w l. - f r a n c .  — 
Od t. 16; D E L F IN  —  „ S e rc e  i 
s z p a d a ”  g . 10. 12.30, 15, 13 , 20.30 
*— f r a n c .  —  o d  1. 12; P O L O ­
N I A  — „ K o m ic z n y  ś w ia t  H a ­
r o ld a  L lo y d a 1-' g . 11, 13.30, 16,
18.15. 20.30 — U S A  — o d  1. 12;

JP IO N IE H  — „ P a ń s tw o  m is io -  
W ie ”  g . 10, „ C h ło p ie c  z G re ń  
la n d i i ”  g . 11, 13, 15 — d u ń s k i 
i—  od  1. 14, „ I n d o n e z ja ”  g.
17 — p o i. — od  1. 7, „P o d  
g w ia z d ą  f r y g i j s k ą ”  g . 18.30, 
20.30 — p o i.  — ó d  1. 16; P R O ­
M IE Ń  — „ K r ą ż o w n ik  szos”  
g . 16, 18, 20 - — f r a n c .  — od  
1. 16; M D K  — „ L e g e n d y  m ó ­
w ią  p r a w d ę ’ - g . 15.30, 17 —
p o p . -  n a u k o w y ;  F A L A  — 
„ Ig r a s z k i  m iło s n e ”  g . 17, 19.20
—  fr a n c .  —  o d  1. 18; M A R S
—  „ N ie le tn i  ś w ia d e k ”  g . 1Ś,
38.15, 20.30 —  a n g . — o d  1. 16; 
E C H O  ( K rz e k o w o )  —  „ D w ie  
s t r o n y  m e d a lu "  g . 18, 20 — 
a n g . — o d  1. 16; M E W A  (2 e -
! le c h o w o )  —  „ H e r s z t ”  g . 19 
-—  f r a n c .  —  o d  I .  16; 2 E -  

S G LA R Z  (G o lę c in o )  — „ S ta w ­
i a  m iło ś c i ”  g . 17.30, 20 —
f r a n c .  — o d  1. 16; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  — „ Z a -  
Aw-rót g ło w y ”  g . 17, 20 —  U S A  

o d  I. 16; M U Z A  (P o m o rz a -  
in y )  — „C h le b ,  m iło ś ć  i . . . ”  g.
17.30, 19.30 —  w ł.  — p a n o ra m . 
•— o d  i. 16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  — „ R e w ia  s n ó w ”  g. 17, 
,19 — a u s tr .  — o d  1. 16; H U T ­
N I K  ( S to ic z y n )  — „Z a b a w a  
n a  102”  g . 18, 20 — a n g . — 
Od 1. 12; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
„ Ś n ie g i  w  ż a ło b ie ”  g . 17, 19
—  U S A  — od  1. 12; M A R Z E ­
N IE  (W ie lg o w o )  —  n ie c z y n ­
n e ;  B A J K A  (P o lic e )  — „ E t  
c e te ra  p a n a  p u łk o w n ik a ”  g. 
17, 19 — f r a n c . - w ł .  —  od
1. 18.
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta ­
w ie  in fo r m a c j i  W Z K .

WB3BEL
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

17 —  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  
■*TV. 17.05 — q u iz  d la  d z ie c i:  
„ C z y  zna sz  D o ln y  Ś lą s k ” ? 
17.25 —  f i lm o w y  p ro g ra m  m u ­
z y c z n y ,  17.55 — „N ie s p o k o jn a  
w y s p a  A f r o d y t y ” , 18.10 — P o l 
sfca K r o n ik a  F i lm o w a ,  18.20 — 
t e le tu r n ie j ,  18.50 — m a g a z y n  
m o r s k i  „ B r y k a  ” , 19:20 — za­
p ra s z a m y  d o  ta ń c a , 19.50 — 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 —
d z ie n n ik  T V ,  20.30 — k r o n ik a  
s z c z e c iń s k a , 20.40 — f i l m . p o l­
s k i  o d  1. 16 „ J u t r o  p re m ie -  

i r a ” , 22.05 —  p r o g r a m  n a  ju t r o  
¡4 D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

’ 10.00 —  a k tu a ln o ś c i,  10.20 — 
' ’W  c e n tr u m  u w a g i,  10.30 W ie l-  
, k a  g ra , lt .4 5  — re p o r ta ż
f i lm o w y  ze s tu d ia  w  R o s lo e - 

' k u ,  16.00 — Z a p ro s z e n ie  d la  
d z ie c i p o n iż e j 8 la t ,  .18.30 — 
z a p o w ie d ź  p r o g r a m u  na  n a s t. 
d z ie ń , 18.40 — T y s ią c  te le -
t y p ó w ,  18.50 — P o z d ro w ie n ia  
T e ie w . D z ie c ., 19.00 S p o tk a n ie  

, w  B e r l in ie ,  19.40 - -  p ro g n o z a  
p o g o d y , 19.45 — a k tu a ln o ś c i,  

[20.00 — ro z m a ito ś c i,  21.00 P ro  
I b ie rn y  ro d z in n e , 21.30 — P ro - 
jfg ra m  k a b a r e td w y ,  na  za ko ń - 
fc z e n ie  o s ta tn ie  w ia d o m o ś c i.

----------- m u m ----------

Szpitale czekają 
na opiekunów

ttad ic
\ .W lA D O M O S C I: 16, 19. 23.50 
'S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57. 
S Z C Z E C IN : 16.05 — m e lo d ie  
ś w ia ta ,  16.30- —  fe l ie to n  a k t u ­
a ln y ,  16.40 — „ K o n f r o n ta c je 1
17 — m u z y k a  ta n e c z n a , 17.25 
r -  re k la m a ,  17.30 — p rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.50 
*— „ W to r e k  — g o d z in a  17.50” ,
18 — k o n c e r t . ż y c z e ń , 18.30 
d y s k u s ja  ty g o d n ia ,  20
, .S zo p ka  M ik r o re b u s a ” . 
W A R S Z A W A : 14 45 — „ B łę k i t  
n a  s z ta fe ta ” . 15.30 — „W
k a c je  z d u c h a m i” , 15.55 
p rz y p o m in a m y  p r o g r a m , 13.50
— u n iw e r s y te t  r a d io w y ,  19.0f 
.—  m u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,  19.30 
*— k a le jd o s k o p  k u l t u r a ln y ,  21
— z k r a ju  i ze  ś w ia ta , 21.27 
i— k r o n ik a  s p o r to w a , 21.40 — 
m u z y k a  ta n e c z n a , 22.10 —  un i 
w e r s y te t  r a d io w y ,  22.25 — g ra  
E e sp ó ł B ossa N d v a  C o m b o , 
22.40 —  „ S y lw e t k i  k o m p o z y ­
to r ó w  p o ls k ic h ” , 23.20 —  m e ­
lo d ie  n a  d o b ran o c .

T O  N IE  jest nowa fo rm a . Szkoły znają ją  do­
brze I  bardzo sobie cenią. Są m iasta, w  których  
również szpitale m a ją  swoich „opiekunów ”. 
W spółpraca jest zresztą obustronna. S zp ital zobo­
w iązu je  się świadczyć usługi w  pierw szej ko le j­
ności pracownikom  „swo jego” zakładu. Ten  nato­
m iast bierze na siebie obowiązek —  w  m iarę w ła ­
snych możliwości —  pom agania szpitalow i w  roz­
w iązyw aniu  licznych tru  dności.

N IE S T E T Y , szczecińskie 
szp ita le  n ie  m ia ły  d o ty c h ­
czas szczęścia w  doborze 
„p a tro n ó w ” . O to  np. szp i­
ta lo w i p rz y  u l.  Pow stań­
ców „p rz y d z ie lo n o ”  S tocz­
n ię  Szczecińską, a le...

—  Nasza w sp ó łp raca  w ła  
śc iw ie  n ie  is tn ie je . A  ta k i 
p a tro n a t b ardzo  b y  się nam  
p rz y d a ł —  p o w ie d z ia ł d y ­
re k to r  a d m in is tra c y jn y  
M ie czys ła w  Kościesza.

R ów n ież d y re k to r  S zp i­
ta la  Zakaźnego d r  M a ria n  
Ilabe la  s tw ie rd za , że jes t 
w ie ie  p ro b le m ó w , k tó re  
m ożna by by ło  ro z w ią z y ­
w ać p rzy  w sp ó łp ra cy  i  po­
m ocy op iekuńczego z a k ła -

Kolędnicy
S ta ry  to  zw ycza j — 

leolędowanie. P isa liśm y  
o ty m  io num erze  ś w ią ­
tecznym . N ie  spodziewa  
l iś m y  się je d n a k  ta k ie -m 
go nagiego n aw ro tu  
d aw n ych  tra d y c ji.  W 
Szczecinie bow iem  ko ­
lę d n ik ó w  —  zatrzęsie­
n ie . J a k  w  żadnym  in ­
n ym  ro k u  chodzą ic h  
cale ch m a ry . W  m o im  
m ie s z k a n iu  o d w ie d z iły  
m n ie  o s ta tn io  trz y  tak ie  
g rupy.

Po ic h  w izyc ie  nasu­
n ę ło  m i.  się k ilk a  re f lek  
s ji,  n ies te ty , n ie  n a jw e ­
selszych. K tó ż  to  bo­
w ie m  są c i -  „k o lę d n i­
cy ''?  —  O to  s to i przed  
d rz w ia m i trzech  m a­
ły c h , skąpo u b ran ych  
ch łopców . Pod p rze ra ­
ź liw y m i,  ko szm a rnym i 
m a ska m i w id a ć  zzię­
bn ię te  buzie. C iągną  
c ie n iu tk im i g łos ikam i 
kolędę, choć w idać, że 
racze j m yślą  o czymś 
do z jedzen ia  n iż  o śpię 
w a n e j m e lo d ii. Znacz­
n ie  gorze j je s t z ch ło ­
p a ka m i ko lę d u ją c y m i 
po k n a jp a ch  —  ta k ic h  
ja k  „W arszaw ska ” , czy 
„Ł o w ie c k a ” . Chodzenie  
od s to lik a  do s to lika , 
o pa ry  a lk o h o lu , n ie rząd  
ko  k ie lisze k  w ręczany  
d z iecku  ja k o  „h o n o ra ­
r iu m ” . Ża łosny to  i  
w ręcz upo ka rza jący  w i 
dok. Z  m i le j skąd­
in ąd  tra d y c j i pozostaje  
godna p o lito w a n ia  że­
b ra n in a . Po co? K om u  
to  je s t potrzebne? C h y­
ba n ik o m u , z w y ją t ­
k ie m  tych  rodz iców , 
k tó rz y  u m yś ln ie  toy sy­
ta ją  d z iec i „p o  ko lę ­
dzie”  aby z a ro b iły  p ie ­
niądze.

S m utne  to, a n aw e t 
przeraża jące . P om yślm y  
o tym . N ie  u p o k a rz a j­
m y  naszych dzieci. 

____________________( K az.)

du. A le  s z p ita l dotychczas 
n ie  m a tak ieg o  pa tro n a .

J a k ie  to  są p ro b le m y?  
O d w ie d z iliś m y  S z p ita l Dzie 
c ęcy p rz y  u l. Św . W o jc ie ­
cha.

Karnawał 
trw a!

—  M ożna  b y  b y ło  w y ­
liczyć  w ie le  —  m ó w i d y ­
re k to r d r  P io tr  F rączak. —  
Np. in s ta la c ja  w in d y . S pra 
w a  w ca le  n ie  b łaha . O d la t 
salowe d źw ig a ją  po scho­
dach c iężk ie  kosze z b ie -. 
lizną . P ry m ity w . P odobnie  
w  p ra ln i.  W szystko  tu  od ­
byw a  się rę c z n e . P o trze b ­
ny jes t ktoś, k to  sp ra w o ­
w a łb y  n ad zór nad syste­
m a tycznym  unow ocześn ia­
n iem . Z w ią za n e  z ty rp  p ra  
ce t rw a ją  od la t. E fe k tu  
n a to m ia s t n ie ma.

A lb o  np. sprawa opieki 
nad m ałym i pacjentam i.
Jest w  szp ita lu  sporo ta ­
k ic h  dzieci, k tó r y m i n ie  
in te resu ją  sie rodzice. Zda 
rza  się, że m ałego pac je n ta  
n ie m ożna w yp isać , gdyż 
n ie ma go k to  odebrać.

—  A  może L ig a  K o b ie t 
za in te re sow a ła b y  się tym ?  
Może zechcia łaby nam  po­
móc? —r p odpow iada  d r 
Frączak.

T a k  w ię c  pole  do im e ja -  
ty w y  społecznej j^ s t  b a r ­
dzo szerokie. W k ro c z y ła  o - 
na do w ie lu  d z ied z in  na ­
szego życ ia , a le  do s z p ita li 
jeszcze n ie  za w ita ła . Cze­
k a ją  one na p rz e ja w  za­
in te re so w a n ia . (hs)

nowym rokiem 
nowe meble

N IE D A W N O , w depnęliśm y do . reprezentacyjnego, 
szczecińskiego Salonu Meblowego przy ul. Jarom ira, 
aby poszukać nowości. I  znaleźliśm y nie byle jak ie .

JE S T  w  sprzedaży d ru ­
g i w a r ia n t (po m eb lach  
p ro je k to w a n y c h  przez m a ł­
żeństw o K o w a ls k ic h ) k o m ­
p le tu  m e b li supernowoezes 
nych  M -4  z a p ro je k to w a -

W Uniwersytecie 
Morskim

spotkanie
z nurkiem

B A R D Z O  C IE K A W IE  
p rze ds ta w ia  się dz is ie jszy 
p ro g ra m  za jęć na Powsze­
c h nym  U n iw e rs y te c ie  M o r­
sk im  T W P . P ie rw szy  w y ­
k ła d  (godz. 17.33) na tem a t: 
„O rg a n iz a c ja  p o ło w ó w  i 
p raca na s ta tk u -b a z ie ”  —  
w y s ło s i red. M IR O S Ł A W  
C H M IE L E W S K I.

N astępn ie  ze s łuchacza­
m i P U M  spotka  się n u re k  
z P o lsk iego  R a to w n ic tw a  
O krę tow ego, R A J M U N D  
J A B Ł O N K A  i opow ie  o 
tru d n e j i  a tra k c y jn e j p ra ­
cy pod wodą.

W y k ła d y  P U M  o db yw a ­
ją  się w  Szko le  R y b o łó w ­
stw a  M o rsk ie g o  p rzy  W a­
ła ch  Chrobrego .

TO ZAINTERESUJE
P A L A C Z Y

(Fo to  —  St. C ieś lak)

ze
Barki

Szczecina
W  S z c z e c in ie  ro z p o c z ę to  p ro  

d U k c ję  5 6 0 -to n o w y e h  L a  r e k  
„ p c h a n y c h ”  na  p o tr z e b y  że ­
g lu g i  t o w a r o w e j  p o  O d rz e . 
H o lo w n ik i  d o  ty c h  b a r e k  b ę ­
d ą  w y ra b ia n e  w  T c z e w ie .

<at>

P R Z E M Y S Ł  tytoniow y  
kom unikuje o innowacjach  
wprowadzonych w życie z 
nowym rokiem . Aby zapo­
biec denerw ującej palaczy  
huśtawce z dostawam i pa­
pierosów (raz są, raz ich 
nie ma), postanowiono 
przejściowo ograniczyć licz 
bę w ytw arzanych gatun­
ków po to, by zapewnie  
dostateczne dostawy 28 ga­
tunków. T a k  więc zaprze­
staje się w ytw arzan ia  
„Poznańskich”, . „Ekspreso­
wych”, „Now ych” i  nie  
wznowi się produkcji „Ra­
rytasów”. M iejsce tych o- 
statnich zaję ły  papierosy 
„Caro”. Szkoda ty lko , że są 
droższe aż o i  ziole.

Now ym  ra tunk iem  paple 
rosów, w ytw arzanym  z 
najlepszych ty ton i k ra jo ­

wych, jest „W isła”. Będą 
one ty lko  o 1 z l droższe 
od „Sportów ”. a dużo 
lepsze.

Nowe opakowania o trzy ­
m ają: „D ukaty”. M D M  i 
„W rocław skie”. Te ostatnie 
będą teraz okrągłe, a nie 
płaskie. Natom iast „W aw e­
le” sprzedawane m a ją  być 
rów nież w  opakowaniach  
zaw ierających 10 sztuk.

N adal trw ać będą tru d ­
ności z zakupem  papiero­
sów z filtre m , gdyż prze­
m ysł nasz nie dysponuje 
jeszcze dostateczną liczbą  
autom atów  do p rzy k le ja ­
nia filtró w . (aż)

n ych  przez a rt. p iast. Pu­
chałę. N ie p o s p o lity m  i  a r -  
cy p om y s ło w y m  sprzętemu 
je s t w  ty m  zestaw ie  regał 
tzw . dw upłanowy. D lacze­
go ta k  się nazyw a?  Do 
m a ks im u m  w yko rz y s ta n y  
je s t tu  z a ró w no  f ro n t  
(p ie rw szy  p lan ) ja k  i  t y ł  
(d ru g i p la n ) rega łu . S to i 
on w  od leg łośc i 30 cm  cd  
ściany,' gdyż  z ty lu  z n a j­
dzie  się m u ltu m  sch ow kó w  
zdo lnych  pom ieśc ić  w ie le  
p rze dm io tó w , k tó re  do tąd  
tru d n o  b y ło  u k ry ć  w  je d ­
n o p o k o jo w y m  m ieszkan iu . 
R ega ł zastępu je  szafę, (mie­
ści w  sobie d w ie  sk ładane 
le żan k i, ro zsu w an y  s tó ł, 
p ó łk i, s z u fla d k i i  szafeczki. 
P om ieści w szys tko . W y ­
s ta rczy  chyba  w spom nieć  
ty lk o ,  że p ro je k ta n t  p rze ­
w id z ia ł n aw e t specja lne  i  
bezpieczne m ie jsce  na f i l i ­
ż a n k i do  k a w y  i k ie lis z k i.

K o m p le t P uch a ły  zapew­
n i m ło d y m  u ż y tk o w n ik o m  
m ałego m ieszka n ia  m ie jsce  
na c a ły  d ob y tek  i  sp e łn i 
w szys tk ie  pods taw ow e  fu n ­
kc je . N a jw ię k s z e j w a d y  do 
p a trz y liś m y  się w  ty m , że... 
sp rzedaw any je s t (m ie jim y 
nadzie ję , że ty lk o  na ra ­
zie) c a ły  k o m p le t. K o s z tu ­
je  ok. 13 tys. zł.

W  sa lon ie  ty m  są ró w ­
n ież w  sprzedaży cieszące 
się ogrom n ym  powodze­
n iem  m eb le  w sp om n ian ych  
w yże j p ro je k ta n tó w  —  m a t 
żonków  K o w a ls k ic h .

W  g ru d n iu  szczecińskie  
W P H M  o trz y m a ło  k o le jn e  
t rz y  w agony ty c h  m eb li.

P o ja w i ły  się ró w n ie ż  
szafy przeznaczone do 
w n ęk . ja k ie  b ud ow n iczo ­
w ie  będą te raz  zostaw iać 
w  n ow ych  m ieszkaniach . 
Są 3 ro d za je  ty c h  szaf 
1 -d rz w io w a , 1 1/2 i  2 - 
d rz w io w a  (w  zależności o d  
szerokości w n ę k i) z n ad ­
s taw ką , sięga jącą do su­
f i tu .  S łysze liśm y, że sza fy  
te  k u p u ją  ró w n ie ż  u ż y tk o ­
w n ic y  d użych  p oko jó w  za ­
m ie rz a ją c y  w y d z ie lić  w  
n ic h  „ k ą c ik i” . S za fy  te są 
dość m asyw ne, w yk o n a n e  
z dębu i  ch yba  z tego po­
w o du  —  s tosunkow o  d ro ­
g ie. (aż)

G a s t r o n o m i a
stawia na « tak ież

O T R Z Y M A L IŚ M Y  o s ta t­
n io  k i lk a  m e ld u n k ó w  o 
d ługo  o czek iw an ym  „p rz e ­
b ud zen iu ”  się m łodzieży 
p ra c u ją c e j w  naszej g astro  
n o m ii. Zaczęła  dz ia łać  o r ­
g an iza c ja  Z M S , k tó ra  z k i l  
ku  rozp roszonych  g ru p e k  
u ros ła  ju ż  do w ca le  po­
ka źne j, liczą ce j 100 cz ło n ­
ków .

C iekaw e  są zam ie rzen ia  
Z M S -ow 'ców . Postanow iono  
przede w s z y s tk im  b a rd z ie j 
za in te resow ać m ło d y c h  ga ­
s tro no m  ik ó w  sp ra w a m i p ro  
d u k c ji i obs ług i k lie n tó w . 
W  barze „E X T R A ” , w  k a ­
w ia rn i „K A P R Y S ”  i  u ru ­
ch am ian e j w  n a jb liż s z y c h  
dn ia ch  k a w ia rn i Z A M K O ­
W E J obsługę p rz e jm ie  m ło  
dzież, k tó ra  ubiegać się bę­
dz ie  o t y t u ł  B ry g a d y  P ra cy  
S o c ja lis ty c z n e j. M łod z ie żo-

w e  b ryg a d y  pow staną  ró w  
nież w  k a w ia rn i „ K A S K A ­
D A ”  i  w  „Ż E G L A R S K IE J ” .

Z M S -o w s k i czyn  X X - lc -  
c ia  p rz e w id u je  p rzepraco ­
w anie  250 roboczogodzin  w  
„A rk o n c e ” .

D la w ła sn e j n a to m ia s t 
ro z ry w k i Z M S -o w c y  p rz y ­
go tow ują  w ie czo re k  z q u i-  
zem na te m a t X X - le c ia . 
W a rto  dodać, że p la n y  
Z M S -o w có w  cieszą s:ę  p e ł­
nym  p op arc ie m  k ie ro w n i­
c tw a  za k ład ó w  g a s tro n o ­
m icznych, zw łaszcza dyr. 
K . R obaczyńskiego, k tó r y  
zdecydow anie  s ta w ia  na 
m łodzież. M a m y  nadzie ję , 
że c:ekawe in ic ja ty w y  m ło  
dych doczekają  się c a łk o ­
w ite j re a liz a c ji i  n e  będą 
p rz y s ło w io w y m  „s ło m ia ­
n ym  o gn ie m ” .  (kg)

Tych to nawet mróz nie zmoże!
(R ys . E. M esser)


